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W  DZISIEJSZYM m i e r z e  „ k a c k  d l a  GOSPODYŃ*1

Początek debaty mniejszościowej
(G d  raszegc Lorespendenta genewskiego.)

Genewa, 5 marca, j argument takt, że, przy dotychczasowej pro- 
Kilka” dni temu poszedłem na odczyt p .blicz- | cedurze zwracania się wprost do Ligi, petenci 

uy p. t.: „Stan zagadnienia ochrony mniejszo- ! często wzdrygali się przed tym krokiem, oba- 
ści narodowych11. Szanowny prolegent rczpo- ! wiając się zarzutu o „antypaństwowe wystąpie- 
czął swój odczyt następującem, bardzo dowcip- i nie“. Ody natomiast petycja skierowana jest 
nem zdaniem: „Panie i Panowie! Zagadnieniu ! naprzód do rzaau własnego państwa, zarzut 
ochrony mniejszości narodowych powodzi się j taki —  oczywiście już w obecnych warunkach | 
o wiele lepiej niż samym mniejszościom naro- f zupełnie nieuzasadniony —  stałby się do reszty 
dowym“... Ileż gorzkiej prawdy mieści się w i śmiesznym.
tem żartobliwem powiedzeniu! O żadnem z po- . Tyl© o samej zasadzie zaproponowanej 
wojennym zagadnień międzynarodowych nie ! przez K an ad y jczy k a  pierwszej zmiany procedu
mówiono i nie pisano tyle, ile właśnie o zaga­
dnieniu mniejszości narodowych. A jednak tak 
mało dotychczas z r o b i o n o ,  by stępie jego 
ostrze i pokierować je ha właściwe tory!

Rozpoczynająca się jutro dyskusja w łonie 
Rady Ligi Narodów na temat zagadnienia, któ­
remu „sie tak dobrze powodzi11, zapowiada się

ratoej. Zawierała om  jednak dwa rażące hra- |

powiedź rząpiu, a pófnSej ewentualnie dałsac 
miesiące na przekazanie petycji Lidze Naro­
dów. I tę część skorygował pizedsbwjcłet Ku 
nady, y* .rowa-drając następując© zdanie do 
swojej pnopazycji: ;

.W  wypadkach wyjątkowych i szoaeeói* 
nśe nagłych uioga petencŁ wysyłając pety* 
cię do rządu zawiadomLć go, że kierują ró­
wnocześnie kopje tej petycji dio Sekretaija 
tu Ligi Liga Narodów będzie wówczas 
mogła zastosować procedurę, przewidzia­
ną obecnie dla wypadków nagłych"

Druga część propozycji Kanadyjskiej praewr 
djuiś© utworzenie-, w  miejsce dwł.y&iOiasowych 
,,Komitetów Trzech", Komixetf„ Rady, złożotKr 
go z© wszystkich członków Rady wzgil. ich sp© 
cjalnii© ze sprawami inniejszościowemi obanajo- 
mionych zastępców Komitet ten referowałby

ki formalne: I. Była tylko mowa o  petycjach, j następnie, ieżefi ^urważa tc za stosowne-1, Ra* 
pochodzących z. wewnątrz kraju, a żadnej j dzle Ligi. Nie byfo jednak powidclzialie w  pro-
wzimanki o petycja cii z zewnątrz, tzn złożo­
nych przez jakieś poważne narodowe, albo 
między na rodowe ciaia reprezentacyjne, mające 
swoją siedzibę poza granicami danego państwa.

znacznie lepiej i poważniej, niż to kilka dni te- J To przeoczenie skorygował obecnie przedstawi 
mu przewidywano. Zebrani tu członkowie Rady i c‘e ‘ Kanady, dodając do tekstu po słowach „pe J 
stoją bowiem pod wrażeniem wielkiego zaintc- j tycje pochodzące ■ z wewnątrz" słowa ,,i z ze- { 
resowania, jakie zamanifestowała dla tej Kwe- i wnątrz kraju". Petycje te traktowane więc by * 
stji opinia- publiczna- całego prawie świat., i zda łyby na równi z petycjami, pochodź a cemi z , 
ją sobie z tego sprawę, że zbagatelizowanie jej j wewnątrz kraju : podlegałyby tej samej prooedu 
nie mogłoby dziś już się dokonać, bez poważ- j rze- Drugie przeoczenie polegało na tem, że pro 
nego uszczerbku dla prestiżu Ligi Narodów, j Pozycja Kanadyjska nie przewidywała specjal-
Nie znaczy to, by sesja obecna miała odrazu 
przynieść jakieś definitywne zmiany lub de­
cyzje, jest jednak pewnem, że pierwsze kroki 
zostaną poczynione.
Ł Dtbata Rady oprze się przedewszystkiem na 

przedłożonych przez delegata Kanady propo­
zycjach, które podaliśmy już w streszczeniu. 
W  ostatniej chwil* skorygował i uzupełnił przed 
stawiciel Kanady —  jak to już doniosłem tele­
graficznie —  pewne, bardzo rażące, w jego 
propozycji zawarte błędy i braki. Jak wiadomo, 
zawierają propozycje kanadyjskie dwię zasa­
dnicze zmiany w dotychczasowej procedurze 
mniejszościowej. Pierwsza zmiana polega na 
tem, że petycje winny być skierowywane, nie 
jak dotychczas, wprost do Ligi Narodów, lecz 
ao rządu danego państwa, który to rząd miał­
by obowiązek, — w razie gdyby nie doszło do 
mniejszościom odpowiadającego załatwienia —  
przekazać petycje, w ściśle określonym termi­
nie, wraz z całą na ten temat między petentami 
a mniejszościami wymieniona, korespondencją. 
Sekretariatowi Ligi Narodów. Ta, zasadnicza 
zmiana procedury ma swoje zalety, ale może 
także uzasadnić pewne obawy. Zaletą iest, że 
między rządem a petentami wywiązałaby się 
pisemna wymiana zdań i że w ten sposób, w 
razie następnego przekazania całej sprawy Li­
dze, stałoby się w wielkiej mierze zadość do­
tychczas zupełnie zaniedbanej zasadzie „audia- 
tur et altera pars". Dotychczas bowiem odpo­
wiedź rządu nie była petentom komunikowana 
ji nie mieli oni możności zaopatrzyć tej odpowie 
dzt jakąkolwiek repliką. Niektóre sfery mniej­
szościowe żywią natomiast, naszem zdaniem, 
nie całkiem słuszne obawy, że zaproponowana 
przez Kanadyjczyka procedura da rządom wic 
cej sposobności zastraszania petentów i wyw.e- 
rania na nich nacisku, by petycję swoją wyco­
fali. Tym obawom można przeciwstawić jako

n©j proce di uiry dla wypadków szczególnie na­
głych. I tak nip. w razie krwawy cli ekscesów, 
lub tym podobnych wydarzeń, nie mogą oczy­
wiście poszkodowani czekać miesiąc cały na od

pozycji kanadyjskie.] co będzie, jeżeli Komśte. 
i ten nie uzna za stosowne referować Radiziie. J 
| ten brak skorygował przadstawideJ Kanady. 
| wstawiając do sworen propozycyf następując©
i zdanie:
| „W  razie, gdy Kooket Rady, arii żaden z  

jego członków, rie p*^ed!kladaja Radzie 
sprawozdania, Komitet postanowi, w  jakim 
wypadku i w jakich warunkach zostanie, o* 
głoszony publiczny komunikat".

Jak więc widzimy, poprawka poczymone w  
ostatniej chwM przez deles-ata Kanady, s*. bar 
dzo Istotne.

Tyl© dla lepszego zrozunńenfe. debaty, o któ­
rej doniosą W am już lówoocze&ni© telegramy.

M. K-y.

CII edziwo w sprawie napadu na listonosza
we Lwcwie 

Tło  poEitsfczne napadu potwierdza sie*
(Telefonem od naszego korespondenta)

L w ó w .  7. 3. (T) Dalsze dochodzenia w'spra  
wie wczorajszego napadu na listonosza pien-ięż 
nego wykazują słuszność przypuszczenia, że 
napad nosi charakter polityczny. Stwierdzono, 
że aresztowany fia placu Byczewskiego osob­
nik nazywa się Roman Mecuik, stuident praw. 
Przyznał się on w śledztwie do przynależności 
dc ukraińskiej organizacji wojskowej. Zamach 
był urządzony w celu dUrAymaniia pierndęd^f 
dila więźniów politycznych. W  dalszym ciągu 
ustalono- nazwisko zabitego, jest nian Jarosław 
Lubc-wicz, student uniwersytetu Jana Kazimie­
rza we Lwowie Stwierdzono-, że kobieta, kro 
ra brała u-dział w napadzie jest identycznh z tą 
tajemniczą kobietą, która dokonała napadu na 
pocztę w ii-pcu u. r. Nazywać ma się oma Ja- 
minska. W  mieszkaniu- do którego się przepro 
wadziła, wylegitymowała sie indeksem na na 
zw ;sko Pola Bromf-man. Jak się okazało, in­
deks ten został Bronisman-ówiicj przed kilku ty 
goidniami skradziony.

Do Lwowa przybył wczoraj ojciec Mecuka, 
zamożny rolnik, posiadający około 100 morgów 
gruntu, który przysyłał syno-wi stale większe 
kwoty, co jest dowodem- że napad nie miał 
*e-h: zwykłego rnbunku.

rewizja w niektórych ukraińskich instytucjach, 
m iu. w ukraańsidm domu akademickim. Mimo 
kwalifikacji czynu, któryby wskazywał na sxr 
wieczność zwołania sądu doraźnego, nie będzie 
to jftdnak miało miejsca gdyż Mecuk nie ma 
jeszcze 20 lat.

Wyrok w procesie o napad 
na pocztę

L w ó w. 7. 3. (T) W  procesie przeciwno Skr 
ckiemu i Szto-kale zapadł dz-isia-j wyrok. Obaj 
oskarżeni skazami zostali za współudział w na 
padzie na urząd pocztowy po 4 lat ciężkiego 
więzienia z wliczeniem aresztu śledczego. Obaj 
nie przyjęli wyroku i wnieśli apelację,

Nagły zgon wysokiego urzęd­
nika M. S. Z. w Paryżu

P a r y ż ,  7 3 P M ' Przebywający tu na urlo- 
zastępca naczelnika wydziału prasowego 

ministerstwa spraw zagranicznych p. Stanisław 
Lrabiański ztnarl wczoraj w pasie kąpieli w 
łazience Jak przypuszczają lekarze zasztd? tl

W  dniu dzisiejszym przeprowadzona zestala i wypadek zatrucia gazem.
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O brady komisy! sefmowych
(Telefonem od naszego korespondenta)

„ f : „Gazy Wschodnie"
W  a r s ■/. a w a, 7 3 (Siu) Sejmowa komisja 

przemysłowo-handlowa na dzisiejszem p. siedzi 
P i: uchwaliła przedłożyć sejmowi przedstawio­
ny poprzednio wniosek, dotyczący uzutełnie- 
v.o rozporządzeniu Prezydenta z marcu 192S 
i o godzinach otwarcia zakładów handlowych 
jf niektórych przemysłowych, z tent, że iK.misjr- 
ochrony pracy i przemysłowo-handlowa zgo­
dnie wnoszą o uchwalenie poprzedniego proje­
ktu.

Co sje tyczy wydania opiuji przez komisje 
przemysłowo-handlową w sprawie projek.u usta 
Sty, dotyczącego nabycia przez państwową fa 
biykę olejów mineralnych, „Pohnin", t.tenów 
naftowych i kopalni, wybrano na lefererta w

G e n e w a ,  5 3 ZAT. No posiedzeniu Rady Li 
gi Narodów przedstawiciel Finlandji min. Pro- 
kope zreferował sprawy, które stanowiły przed 
iniot obrad ostatniej sesji komisji mandatowej 
trzy  Lidze Narodów. Omawiając petycje mniej­
szościowe p. Prokope poruszył również petycje 
organizacji sjonistycznej w sprawie zajść przy 
Ścianie Płaczu. P. Prokope oświadczył, że ko­
misja nie rozpatrywała innych petycyj, pocho­
dzących ze źródeł żydowskich lub muzułmań­
skich, w tej sprawie. Odnośnie do sporu o Scia 
Dę Płaczu, —  zaznaczył p. Prokope —  komisja 
ograniczyła się, w toku debat, do zalecenia po­
dania treści jej konkluzji do wiadomości po­
szczególnych sygnatariuszy petycji, po zatwiei 
dzeniu tych konkluzyj przez Radę Ligi Naro­
dów. Jestem zdania, —  oświadczył w dalszym 
ciągu p. Prokope — że ten modus winien być 
Stosowany zarówno wobec petycyj, które wply 
Dęły przed i podczas sesji komisji mandatowej, 
3ak i wobec wszystkich tych, które zostały 
zgłoszone po zamknięciu sesji.

Wreszcie p. Prokope wnosi o zatwierdzenie 
konkluzji komisji we wszystkich rozpatrzonych 
przez nią sprawach.

• • •

G e n e w © .  5. 3. (ŻAT) Został ogłoszony pro 
iokół ostatniej sesji komisji mandatowej przy 
Lidze Narodów. Protokół, zawierający m. iu. 
szczegółową treść dyskusji nad sprawami pale

W i e d e ń ,  7 3 ZAT. Opinja publiczna ocze­
kuje z wielkiein napięciem wyroku sądu kasa­
cyjnego w procesie Halsmana. Sąd krajt wy w 
Jnsbruku odrzucił prośbę Halsmana o ze. wole­
nie uczestniczenia na przewodzie sądowym, mo 
tywując to tern, że procedura karna tego nie

Zc św ista żydow skiego
—  AKCJA NA RZECZ PALESTYNY W  BRU 

KSELI. W  Belgji bawi obecnie przedstawiciel 
komitetu wykonawczego „Hi-stadruth Haow- 
dim“ w Palestynie p. Zalman Rubaszow. czynią 
cy przygotowania do mającej się odbyć konfe- 
P. Rubaszow zwiedził Brukselę i Antwerpię, 
gdzie wygłosił odczyty o życiu robotników ży 
rencji Lig: belgijskiej dla Pracującej Palestyny, 
dowskich w Palestynie. Konferencja Ligi belgij 
skiej odbędzie się w Antwerpii dnia 2 marca br. 
Oczekiwane jest przybycie szeregu przedstawi 
ciel-' lig zagranicznych.

— ROBOTY PRZY BUDOWIE PORTU W  
HAIFIE rozpocznąc się na początku czerwca 
br

— NOW E OSIEDLA ŻYDOWSKIE W  CHI 
NACH POŁUDNIOWYCH. Ostatnio daje się 
zauważyć wzmożony dopływ Żydów w odda 
k>nych prowincjach Chin Południowych. W  
Kantonie* Nanktóe i Hang-Kau utworzyły się

tej sprawie pos. Szydłowskiego (Piast) który 
dc wtorku, 12 bm. ma przedstawić sprawozda 
nic. Jednocześnie postanowiono zbadać wydaj­
ność terenów naftowych, które mają być naoy- 
te i w tym celu zaproszono jako rzecz jznaw 
cc prof. dr. Nowaka z Krakowa.

Ustawa o taksie notarialnej
W a r s z a w a ,  7 3 (Sin) Na porządku dzien­

nym dzisiejszego posiedzenia komisji prawni­
czej znajdował się projekt rządowy ustowy o 
taksie notarialnej. Komisja przeprowadzka je 
dynie dyskusję formalną, odraczając po?,edze- 
L;c do przyszłego wtorku, celem zapr szeuia 
na obrady w charakterze ekspertów przedstawi 
Cidi rzesz notarialnych.

styńsikiemi, wylicza petycję 44 organizacyj ży 
dowskich w sprawie zajść przy „Ścianie Pła­
czu".

Wśród decyzji (konkluzji) komisij mandato­
wej znajdują się również konkluzje w sprawie 
sporu o Ścianę Płaczu oraz petycji arabskiej, 
oo do wprowadzenia w Palestynie parlamentar 
nego ustroju państwowego.

Pierwsza z tych konkluzyj brzmi:
„Po przyjęciu oo wiadomości ekspose spra­

wozdawcy. komisja zatwierdziła następującą 
konkluzję: Stała komisja mandatowa, głęboko 
ubolewając nad zaszłemi wydarzeniami, stwier 
dza z żywą satysfakcją, że rząd Palestyny pod 
jął kroki celem ułatwienia porozumienia stron 
zainteresowanych. Komisja ufa, iż przez to po 
rozumienie osiągnięte zostanie zaspokojenie U" 
rnyslów i że żadna z zainteresowanych stron 
nie obciąży się przez nierozsądne wymaganja 
lub odmowy, zainspirowane przez duch nietcie 
rancyjny odpowiedzialnością za wywołanie za 
burzeń porządku publicznego."

W  sprawie petycji arabskiej komisja uchwa­
liła następującą rezolucję: ,,Komisja winna zwró 
cić uwagę petentów iż powołana jest ona do 
przestrzegania zastosowania zasad i postano­
wień Paktu i mandatów, nie należy więc do niej 
zalecanie terytoriom mandatowym szczegól­
nej formy rządów. Ustalenie ustroju państwowe 
go jest zarezerwowane jedynie dJa władzy man 
dafowej postanowieniem artykułu 22 Paktu".

przewiduje. Skarga kasacyjna opiera się na 
szeregu dowodów świadczących o wpływach 
antysemickich, jakim niektórzy świadkowie ule 
gali. wobec czego proces w Insbruku nie był 
przeprowadzony obiektywnie. Wyrok sądu ka­
sacyjnego zapadnie 13 bm.

już większe kolenie żydowskie. Ruch ten pozc 
staje w związku z ogólną pacyfikacją i unifika­
cja Chin. Pewna liczba Żydów trudni się rów 
nież handlem

—  POŁOŻENIE UCHODŹCÓW ŻYD O W ­
SKICH W  KONSTANTYNOPOLU. Rząd turec­
ki czyni starania w kierunku wydalenia z Kon 
stantynopola licznych mieszkających tam emi- 
grantów-Źydów. Ostatnio rząd wydał rozporzą 
dzenie o wydaleniu z Konstantynopola licznej 
grupy bezdomnych, wśród nich pewnej liczby 
Żydów. Dzięki interwencji Ligi Narodów, grupa 
emigrantów żydowskich uzyskała zezwolenie 
na osiedlenie się w Palestynie, reszta wyemigru 
je do Ameryki Południowej i Kanady.

—  W  NOWOJORSKIM „CITY-COLLEGE" 
odbyła się uroczystość rozdania dyplomów ab­
solwentom szkoły. Ogółem 226 studentów uzy­
skało świadectwa. Studenci żydowscy stanowią 
90 procent absolwentów.

Wczorajsze obrady Senatu
W  a r s z a w a. 7. 3. Sin. Na dzisiejszem posie 

dzeniu Senatu toczyła się dalej generalna dys­
kusja nad budżetem Przy budżecie min. pra­
cy zabrał tri. iu. głos Pedłowski (NPR) i senator 
Rubinstein (Koło Żyd.) który oświadczył, że sy  
tuac.ia Żydów w stosunku do min. pracy jest 
wprost tragiczna. Żydzi świętują przez 2 i pół 
dnia w tygodniu i stoją przed alternatywą rui 
ny materialnej ,!ub też zgwałcenia swego su­
mienia. Mówca apeluje o znawelizowanie usta­
wy o odpoczynku niedzielnym. Przemawiać 
jeszcze senatorowie Daiiielewicz, Jerzejewski i 
Ai brecht.

W  dyskusji nad budżetem min. spraw wewnę 
trzinych przemawiali senatorowie: Rołle. Bran­
dys i Baranów. Następnie rozpatrywano budżeń 
mir. poczt. Dalszy ciąg obrad jutro.

Ulga przy naturalizacji „nie­
legalnych" imigrantów

N o w y  J or  k. 7. 3. ŻAT. Przed zamknięciem 
sesji izb ustawodawczych kongres i senat u- 
chwaliły tzw. ustawę Coplanda, przewidująca 
dopuszczalność naturalizacji nielegalnie przyby 
łych do kraju emigrantów przebywających w  
kTaju od 3 czerwca 1921 roku, a cieszących się 
nienaganną opinja. Obywatelstwo amerykań­
skie będzie przyznawane tym osobom nie auto 
maty czuje, lecz na indywidualne prośby.

Warburg wyjechał via Rzym 
de Palestyny

N o w y  J o r k ,  7 3 ŻAT. Prezydent Jointu Ee 
liks Warburg z żoną oraz Cyrus Adler z żoną 
i córką wyjechali do Rzymu. Zwiedzą cni Pa­
lestynę w kwietniu br.

Masowe eksirT*s:e „nepmanów" 
w Rosii

R y g a  7 3 ŻAT. Jak donosi „Krasnaja Gaze­
ta" od 1. września u. r. władze lening adzkie 
eksmitowały 25,000 nepmanów z ich mieszkań 
y  unarodowionych miejscowościach. Dr. mie- 
s:kań tych przeniesione zostały rodzin* robo­
tnicze. Wśród eksmitowanych znajduje s'. zna­
czna liczba rodzin żydowskich.

Rokowania kanclerza Mullera 
w sprawie wielkiej koalicji

B e r l i n ,  7 3 PAT. „Borsen Curier" donosi, 
że wczoraj popołudniu odbyły się nie wiążące 
rozmowy pomiędzy kanclerzem Mullerem a 
kilku osobistościami z kól centrowych. Kanclerz 
mia? na nowo podjąć próbę wprowadzenia kiKu 
osobistości z centrum do gabinetu. Dziennik 
podnosi, że żadne decyzje jeszcze nie zapadły, 
że jednak koła centrowe ze względu na debatę 
budżetową w Reichstagu nie mają zamiaru 
czynić gabinetowi żadnych trudności.

Nowy poseł S.K.S. w Warszawie
P r a g a ,  7 3 PAT. Minister pełnomocny Ju­

gosławii w Pradze Branko Lazarewicz opuścii 
wczoraj wieczór Pragę, udając się do W arsza­
wy, celem objęcia tam placówki dyplomatycz­
nej.

Skład komisji mniejszościowej
P a r y ż ,  7 3 (A W ) „Echo de Paris" donosi, 

że w skład projektowanej komisji dla spraw 
mniejszościowych wejazie prawdopodobnie 
Chamberlain i Scialoia, ewentualnie także dele­
gat kanadyjski. Niemcy nie będą w tej komisji 
zostąpione, mimo, że sobie tego bardzo ży­
czyły.

Sukcesy wojsk rządowych 
w Meksyku

W i e d e ń ,  7 3 (AW ) Pism? wieczorne dono­
szą o nowych sukcesach rządowych wojsk me- 
ksyteańskich, które zajęły miasto Cordonę i zbli 
żyły się bezpośrednio do Vera Cruz. Miasto to 
prawdopodobnie już w najbliższych godzinach 
zostanie przez nie zajęte. Zdobycie tego waż­
nego punktu równałoby się stłumieniu powsta­
nia.

Sprawa Ściany Płac2u w Genewie
Jak brzmi rezolucja komisji Mandatowej?

Sprawa Halsmanna przed sądem Najw.

e
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smacznych plac! . . lortów , budyni itd. można n a d zw y cz a j
łatwo przyrządzić podiug Dra. Oetkera barwnie ilustrowa­
nej ksic.źki z przepisam i wydanie F. Kosztuje tylko 
ą o  groszy ■■ nabyć jĄ  ratożna w każdym składzie. K siąż­
ka zawiera także szczegóły o znakomitym SlpSfSCiC dO
pieczenia „Podziw Kuchni", zapomocą którego można piec, 
s_n_żyó i gotować na n.alym płomieniu gazowym. — Dra. 
Oetkera proszek ćlo pieczenia „B ackin", proszek budynio­
w y, cukier want jowy, „Gustin' itd. do nabycia we wszystkich 
składach Z3WSZC ŚWiClć. W y r o b y  Dra. Oetkera otrzymać

można w  oryginalnych opako­
waniach ze znakiem ochronnym 
.Jasna G łow a” ,

Dr. A. OETKER. OLIWA

Kupcy żydowscy!
Do Wyborców Krakowskiego Stow. Kupców, 

mających wybrać delegatów do Izby handl. i 
p.zeujysiowej zwraca się podpisany Komitet 
w^botnezy z gorącym apelem i prośbą o maso­

w e  zja wiernie się do uinny wyborczej w miedzie 
lę dnia 10 marca 1929 w lokalu stowarzyszenia 
i  oddania swojej kartki wyborczej na carą listę 
Euecmoczonegc komitetu bez żadnych skreśleń 
8 2unian.

Każdemu z W as Szan. W yborcy winno zale 
żeć na tern, aby Waszymi reprezentantami w  
izbie narad!. i ptfz&Łrsłowej byli ludzie o peł­
nych kwalifikacjach, mazie o nieskazitelny cn 
charakterach, ludzie znani ze swej pracy sipełe 
canej i na różnych stanowiska uh gospodarczych, 
ludzie, którzy zawsze umieli podporządkować 
interesa własne dlla dobra ogólnego i którzy o- 
becnie kandydują nie dla własnej ambicji,, nie 
dla pozyskania zaszrzytnego mandatu, ale dla 
służenia sprawom kupieotwa żydowskiego, a 
żydostwa w  dgoie. Takich kandydatów zaleca 
Vvam Szan. Wyborcy, podpisany Koomwei W y  
borczy w osobach

pp. Lazara Margułiesa,
Feiwla Monderera,

Izi dora Landaua 
Efraima Ratza i 
Arnolda Steinera.

Są to kandydaci \>y Drani przez delegatów 
wszystkich stronnictw i zrzeszeń gospodar­
czych, kandydaci, którzy swojem 'dotychczas^ 
weni postępowaniem i działaftn&ścią dają gwa­
rancję, iż zawsze i wszędzie, z calem poświęcę 
,niem i zrozumieniem niedoli kupca żydowskie­
go będą „bronić interesów zagrożonego kuipie- 
ctwa żydowskiego, aby mu zapewnić lepsze 
waramk- bytu i pogodniejszą przyszłość.

Mamy to głębokie przekonanie że żaden z

szanujących stię obywateli i kupców nie odwa­
ży się wystawić własnej kandydatury i sprzec 
wić się teaiisaiuiem woli zjednoczonego kupie 
cYwa krakowskiego 

Tacy kandydaai Zadają kłam głoszonym 
przez siebue hasłom, że chcą reprezentować 
ogół żydowskiego kupieotwa, bo oni tylko zastę 
pują wiasrae ambicje i własne imteresa.

W y  kupcy żydowscy jesteście dość dojrzali, 
aby ocenić kto W as może godnie reprezentować 
w Izbie handl. i przem. i należycie bronić W a ­
szych interesów 

Nie dajcie się brać na lep ładnym słówkom 
poszczególnych kandydatów, nie popierajcie se 
paratystycznycn i egoistycznych apetytów po­
szczególnych kandydatów, skoro poważni re­
prezentanci całego kupiectwa krakowskiego 

i uznali za jedynie odpowiednich i godnych kan­
dydatów Stow. kupców wyżej wymienione oso­
by.

Nie zapominajcie, że przez oddanie głosu na 
całą jednolitą listę wyborczą przyczyniające 
się do lego, aby cześć i honor krakowskiego 
Stow. kupców, którego członkami jesteście, zo­
stał uratowany i aby do Izby handl. i przem. 
nie weszły jednostki, któreby nie mogły się po­
wołać na zaufanie krak. Stow. kupców. Przez 
rozstrzelenie głosów, przez kreślenie poszcze­
gólnych kandydatów możecie Sz. Wyborcy 
przyczynić się do tego, że krakowskie stow. 
kupców nie będzie miało odDOwiednich repre­
zentantów w Izbie handl. i przem.

Głosujcie jedynie za listą kompromisową bez 
kreśleń i zmiany 

Tego wymaga W asz honor i W asz własny 
intei es.

dla wyborów 5-clu radców Izby
Schechter Sam uel tup.
Spiira Sam uel mip.
Neorniatm M aksym ilian mp. 
Scheoker H enryk mp.
Dr. Fussp i: nui Jó ze f mp.
P fe ffer R a fa ł mp.
Dr. Zimmeirmann Jud a mp'.

KOMITET WYBORCZY 
Przemysłowo-Handlowej przez Krak.

Ęilodier M aksym ilian  rap.
Gryazfpan Sam uel mp.
GoibtleL Izyd o r mP- 
S c k a iik jr  Ferdynand mp.
Gross Tobiasz mp.
B reit Sam uel uią>.
Fredmann Leon mp.

Stowarzyszenie Kupców.
C'i Idmamn Izrael mp. 
Gottliieb Zygmumf mp. 
H erzog Sam uel mp. 
Lelnikram B ern ard  mp. 
d yr. Ptineles ALa mp. 
Bchemker Jó z e f nup. 
Zitmunet Sa lo  mp.

0 reformę mstyfucji przysięgłych
W  A o s t r j i

Zamiaft saidów p n ysia g ^ch  Sa«!itssf6 iv..
W Ł©i St3rcitVuS.

C ie k a w a  g n k le t a

(-si) W  Austrii rozgorzała obecnie ną dobre 
walka o reformę instytucji sądów przysię­
głych Minister sprawiedliwości Siania wniósł 
już do parlamentu dwa projekty, a mianowicie 
jeden tyczący się .reorganizacji samej instytu­
cji względnie zastąpienia ławy przysięgłych 
przez sądy ławników, a drugi o układanie listy 
ławników. W tdie pierwszego projektu m .ją są 
dy ławnicze składać się z trzech sędziów zawp 
dowycli i sześciu ławników orzekających współ 
nie tak o winie jak o karze. Kompetencji tych 
sądów podlega^ maią wszystkie sprawy które 
dotychczas podlegały sądom  pi zy s lęg ty ch  z w y  
kluczeniem tylko zbrodni, albo przekroczeń po

pełnianych drukiem. W  myśl drugiego proje­
ktu ma się powołać komisje, które układać ma 
ją roczne listy ławn,xó\v. Komisje te składają 
się z przewodniczącego sądu powiatowego 
trzech przedstawicieli gmin objętych danym są 
dem powiatowym i po jednym przedstawicielu 
sądownictwa izby handlowej, robotników taK 
miejskich, jak wiejskich, względnie leśnych 
Miasta o własnym statucie układają dia sieb.- 
odrębne listy ławników. Oto w ogólnych zar\ 
sach główne punkty tej planowanej prze-2 rząd 
austriacki reform--, która wywołała jak można 
się było tego .spodziewać bardzo oż» wioną d> 
skusic, .Związek sprawodzawców ze sal:' sądo

w e j w iedeń sk ie j p ra sy “  urządził w spraw > 
b a rd zo  c ie k a w ą  ankietę, w której ztitjler.ii: s
tak sęd z iow ie , jak i ad w ok a ci. M. in. przemówił 
znany o b ro ń ca  dr. W alentin  R osciiie id , k tó ry  
o ś w ia d cz y ł, ze  trybu na ły  p rz y s ię g ły ch  są p rze  
d e w szy s lk ie m  p o w o ła n e  cio tw orzen ia  n o w y ch  
norm p ra w n y ch  Żaden k arn y  k od ek s świata 
nie m oże d o trzy m a ć  kroku r o z w o jo w i.r o o ,leczeń 
stwa, a p rzys ięg li rnają w ła śn ie  d o s to s o w y w a ć  
prawa do n o w y ch  w aru n k ów  ż y c io w y c h . Dla 
tego właśnie ustawodawca wyraźnie postano­
wił, że przysięgła nie potrzebują uzasadniać 
swego werdyktu. Nie ulega wątpliwości, że w 
ostatnich latach wyroki sądów przysięgłych 
iwywoływtują słuszną krytykę, ale zapomina 
się o tern, że także i sędziowie zawodowi są' 
tylko hudźmi i że wyroki sądów zawodowych 
banaizo częisto się mytą. Trzy są główne powo 
dy złego funkcjonowania sądów przysięgłych, 
a mianowicie zbyt surowa praktyce nueikjBórycs 
przewodniczących, któuzy mit przychylają ^  
nawet do prośby przyręgłycr o łagodny w y­
miar kary powtóre pytania są bardtao częste 
rak ‘ niejasne, że dziwić sóę nie można pmzyis-r 
głym, że się w  tym labiryncie me ankminją, t  
po ijnzecde sposób prowadzę™ rozprawy jesf 
bardizo często wadiMwy. Mowcr reasrimciąę swo  
je wywody, oświadczył się za stanowczem b- 
trzymaniem sądów przysięgłych.

PrzeciwtrTp.g''. zdania był juiofesor KieSato, d ó  
ry wyszedł z założenia, ze natęży oaróżnac m r  
dizy dcoofcrałyzacji: ustawodawstwa, jako ta­
kiego, a demokratyzacją wykonywania sraraw&o 
dłiwości. Anstpa ma najbardziej demokratyczną 
konstytucję, a jeśli prawo kanne rfe odipowiacfe 
już duchowi naszych czasów. należy je wnio 
nić. Natomiast denjokraryzar^; wykonywań‘s 
sprawiedliwości jest absurdem ponieważ sgze- 
buttrwa mus’ się kierować zasadą bezwzględno1 
legalności Można oy jeszcze .rądom przysięg ły  ii* 
przyznać pewne kompetencje w  zakresie w y- 
miia.ru kary, ale nde można od prostyor ludzi 
żądać tej znajomości prawa jeśir ebe dtzi o  sa­
mą kwestję wiiny. Mówca wypOTńedżiał się' 
więc za zniesieniem samej mstytuo3 przysnę 
głych.

Profesor umwensytota dr. Tirfcei zaamczyf, 
że zawsze w chwilach praeUtenia vy®tęppfe się 
z hasłem zmeśienfc. instytucji przysięgłych. Za 
pominą sic przyjem, ze i zawodow sędziowie 
nie są wcale żadnymi nadJudżmj, są oowiiein’ sę 
dizaowie, którzy nigdy na własne oczy nfte ogii 
dali więzienia a ich wykształcenie nie musi być 
tak świetne skoro zjazd prawndkó™ w Sałzbur 
gu uznał za stosowne wystąpić z żądamem gran 
towniejsze wyszkolenia pra w-iiffików. Mówca nife 
jest za zniesieniem sądów przysięgłych, lecz 
za pewmemi knm leaznen,i reformami, a m. in. do 
maga się też, by sędziowii< pnzyjęfli decydC 
w a l także w  kwestii dopuszczenia oferowa­
nych przez oskarżenie hib obronę cowodow

Posiedzenie rady gabinetowej
(T elefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  7. 3. Sm. Dznś odbyło się po 
sfedzende Rady gabinetowej. Krążą pogłoska, ż t  
na posiedzeniiu tern omawiany był teausr odpo 
wiedzi, jakiej udciehc ma n u .  ska-rbu Cosec * 
wicz na jutrzejszem posiedizemu kontitsii budże 
towo-śledc^j w  związku z jej ostatnia uchwałą 
wizywającą ministrt- do złożenia wyjaSoaefL

Ponętna oferta dla CooIinge*a
W  a s z y  n g i o n. 7. 3. P aT . W ydawca diziieo 

r.jka „Demycr Post” telegrafował dc. eksipr^Zj 
denta 0-Colictec‘a, ofiardnijąc mu posadę naczei- 
ricgo redaktora tego pisma. W ydawca Freae 
rick Bonvi.ls proponuje ełes-prezydentowi Coo- 
idgeówa pensję roczną w sumie 75.00C dolarów 

tj. taką .samą, jaką pobiera prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Prezydenta Coolidge dotych­
czas nic odpowiedział na tę ofertę.

7.AMIAS* WIEŃCA ŃA GRÓB BLP. DYR. SZ. 
ł-EWKOWICZA 7-fożyti Int. ' witópawje Zitsowic w 
A dr n N. D Jon nikt. “ 50 zł na Zakład wycbowaweei 
sierót żydowskiiob.
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Chębolto dtołkniąd, zawiadamiamy c  przede czarnym 2 sersie naszego 
U k o c h a n e g o  d y r e k t o r a  i  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l a

Bł. p. SZYMONA LEWKOWICZA
T r a c c y  w  Z m a r t i m  P r z e ł o ż o n e g o ,  k t ó r y  p r a w d z i w a  ż y c z l i ­
w o ś c i ą  i w ł a ś c i w ą  t a j  d o b r o c i ą  z i & d n a i  s o b i e  n a s z a  g l ą b o k i e  

p r z y w i ą z a n i a .
CZOŚŚ J a g o  p a m i ą c i !  Urzędnicy Zakładów keramicznych

„Bonarka"

postępowaniu kahalnei komisji wyborczej
Kraków, 8 marca.

,W odpo<wie<teł na nasz w czorajszy artykuł p. t.
Insynuacje, ozy prawda o niezgodnem z ustawą i 

loretackiem postępowaniu kaliskiej kranwtói w ybor- 
|ice« 4?“ , ohnzymaJujry z  Prazydljum Gminy w yzna, 
iioiw ei Szawd&cMicś w  Krakowie następujące porno: 

W iełmo-any Panie Redaktorze!
Kie m cgąc w  się w  ocenę i w  wyjaśnienia 

•tacaegółowe zaStfeałbów podniesionych w  -dzisiej­
szym  „Nowym  Dzienudku" pnzeciiw komisji wy- 
borazieij, gdyż fakta w  artykule tym poruszone 
pr,zedtożę komisji Wyborczej, która się dopiero 
za kilka dni zb&e. ze, proszę uprzejmie o stwier­
dzenie już deus, że w szyscy w  artykule tym w y 
mienieni, a póanow icie: Baruch Trachuian, Da- 
wifd Fra^keł Obiel Zelmanowicz, Ten ostatni pod 

S. (pod którą to Werą znajduje się' na li- 
śu*ę opodatkowanych) są na liście w yborczej 
poo  po®. 1̂ 58, 359 i 653 umiie&zczem.

Deklaracja p. Abuahama Siissera została na 
pcs'ędpęinóu dnia 18 hut ego uznana za ważną i 
nrtiuiradtiie pray uzupełnieniu listy w yborczej 
tenże wpisany zostanie.

Z praiwdiziwem poważaniem. Przewodniczący 
komisji w yborcze Dr. Landa-u in. p.“

Pnzytoczyliiśmy pow yżej w całej rozciągłości pi­
sm o p. przewodniczącego komisji w yborczej, z któ- 
regouto pasma wynika, że w szyscy  czt er ej przez nas 
w czoraj wymienieni w yborcy  są. wz,g.l. będą n.a li­
ście w yborczej. Nue mamy bynajmniej zamiaru, ani 
powodu kw estjoucw ać prawdziwości zawartych w 
pow yższym  liście twietózeń. pragniemy jedynie, na 
podstawie będących w naszem posiadaniu dofcu,mon­
itów Ustawić, co następuje:

I) Ad Barucli Trachmann: zawiadomiony pismem 
E 21 stycznia 1029 r. o wipisamiu na listę (tekst odno 
śnego niisma z własnoręcznym podpisem Dra Lan- 
caua w czoraj przedrukowaliśmy), nie został wpisa­
ny. Reklamował, w odpowiedz-i na co otrzymał przy 
•joczoną w czoraj odpowiedź o nitu w zg1 ędrueniiu re­
klamacji. Odpowiedź ta, nosząca datę 20 lutego 1929 
roku, została mu doręczona dnia 1 marca. Rów nocze 
śnie, dnia 20 lutcad 1929 r. przewodniczący komisji 
w yborczej zawiadamia p. Lazara Diii era. który 
winiósł reklamację z powodu pominięcia p. Trachman 
na Ba rucha, o uwzględnieniu reklamacji i wpisaniu 
Trachtnanua na listę w yborców . List odnośny (któ­
ry  nam wczoraj przedłożono) doręczony został rtana 
5 mórca 1929 r.

Skąd w yborca może wiedzieć, czy jest na liście, 
czy  nic, skoro pod tąsamą datą w ysyła przewodni­
czący komisji w yborczej dwa sprzeczne ze soba za 
wi a dr. mieni a?

A dalej: Przy rnując-zgodnie z pismem p. przewód 
ntcząccgc do „Nowego Dziennika" że p. Trachmann 
jest umieszczony na liście w yborczej pod jakąś po 
2ycte (128, 359 lub 653) zapytujemy, jak z tern pogo 
dzić zawiadomienie*; w ystosowane przez p. prze­
wodniczącego dc p. Diillera, że tenże p. Trachmann 
będzie na skutek jego reklamacji wpisany na listę 
w yb orców ?

Teśl' iest na liście to nie potrzeba go będzie dopie 
re w pisać?!

TT ) Ad Dav. :d TTłinkri W  piśmie swem do reda- 
kcj .N ow ego Dziennika" stwierdza p. prezydent,

że Dawid Franke! jest na liście w yborczej pod któ 
rąś pozycją umieszczony. Skoro tak jest, to dlacze­
go zawiadomiono tegoż p. Dawida Frankla o czemś 
w ręcz przeoiwiiiem, w przytbczoueiii przez nas w czo 
rai piśmie z dnia 20 lutego?

III.) Ad Cliiel Zcimanowitz: reklamacja załatwiona 
odmownie z powodu .,nie wniesienia deklaracji" (posia 
damy dowód, że deklaracje wniósł dnia 14 paździer 
Tiika 1928 r.).

Na skutek naszej iwMnś-anki rfobi się ..odkrycie", 
żc p. Cliiel Zcłtmnnowłitiz jest na liście opodatkowa­
nych i to pod literą ,,S“ . Czy ule należało go o tern 
zawiadomić, kiedy wniósł reklamację, zamiast d.ono 
sić mu (dosłownie):

„Zawiadamiam Pana, że Komisja wyborcza me 
uwzględniła reklamacji wniesionej z powodu nic 
wpisania Pana na listę w yborców , gdyż. Pan 
nie wniósł deklaracji, a nie jest Pan oujęty osta 
tnio ułożoną listą składek gminnych."

IV.) Ad Abraham Siisser: przypominamy, żc pod da 
tą 18 lutego 1929 r. zawiadomiła go komisja w ybór 
cza o uwzględnieniu jego reklamacji i o tent. że ..na 
listę tę Pana wpisata". pod datą 20 lutego 1929 r. za 
wiadomiła go o odrzuceniu reklamacji z powodu „nie 
wniesienia deklaracji".

Mamy w ięc dwie alternatyw y albo komisja w ybór 
cza wpisała go na listę, albo go nie wiplsała. Wido 
czule tych dwóch ewentualności icsecze iest za ma­
ło, skoro w piśmie do „N owego Dzieunilka" zapew­
nia nas p. przewodniczący komisji w yborczej, że 
„deklaracja p. Abrahama Siissera została na posie 
dzeniu dnia 18 lutego uznana za ważną i n a t u r a l ­
n ie  przy uuiztuipełniemiiu listy w yborczej tenże wpi­
sany zostanie".

A w ięc alternatywa trzecia: ..wpisany zostanie", 
i na tern jednak nie koniec. Tenże przewodniczący 
komisji wybiorczej pismem z diniu 20 lutego 1929 r.. 
doręczonem 5 marca, zawiadomi} p. Lazara DiJlera. 
który wniósł reklamację p. Siissern, że reklamacja 
ta nie została uwzględniona, gdyż wymieniony nie 
wniósł deklaracji.

A zatem: co innego pisze sie i uchwala 18 lutego, 
co innego donosi się 20 lutego, a wreszcie o czemś 
w ręcz przeoifwmem zapewnia się naszą redakcję dnia 
7 marca. Kto się na tern potrafi w yznać?

• O

Reasuanując, zapytujemy na podstawie będący -ii 
w  naszem posiadaniu dokumentów:

a) czy  jest „zgodne z przepisami ustaw y" zawiń 
damiać w yborcę o  wpisaniu go na lisiię, a wpisu w 
gc nie uskutecznić?

b; czy ordynacja w yborcza przewiduje czynność 
zawiadamiania w yborcy  o ni eu względni emu !eg . re 
klamacji, przy rówraoczesnem zawiadomieniu osób 
trzecich o uwzględnieniu tejże reklamacji?

c) czy  jest „zgodne z przepisami ustaw y" uwzg!ę 
dinieniie w dniu 18 lutego reklamacji w yborcy  i zawie 
óiMmienie go o wpisie na listę, a w  dwa dni później — 
nieuwzględnienie tejże reklamacji, a wreszcie przy­
rzeczenie. że w obec uznania w dniu 18 lutego (!) de 
klaracjł za ważną, w yborca przy uzupełnieniu listy 
zostanie „naturalnie" na Jast< wpisany.

d) skoro w yborca otrzymał zawiadomienia o 
dwóch sprzecznych uchwałach komisji w yb orze* ,

to skąd w yborca może wiedzieć, która z tych sp iże
ciznych uchwał jest w łażąca?* * *

Zanim na pow yższe pytania otrzymamy ootpi- 
wiedź, przystępujemy .— zgodnie z naszą w czoraj­
szą zapowiedzią — do przytoczenia dalszych fa­
któw  z działalności komisji w yborczej, faktów, nie­
zgodnych naszem zdaniem z przepisami ustawy: 

Pismem z dnia 20 lutego 1929 r„ doniosła Komi­
sja W yborcza p. Banachowi Lerchonfełdowi, co na­
stępuje:

„Komisja W yborcza dla wybonu Rady i Za­
rządu gminy wyznaniowej żydowskiej w Krako 
wie nie uwizgiędiuiła reklamacji Pana o wyiKre- 
ś lenie z lista wyboirczej: Apfla Jonasza, Dihera 
Abraliama, Langrocka Dawida, Lembergcra Mi­
chała, Pariiicsa Natana. P.ll.era Izaka, Pessa Moj 
żesza Dawida, Spiry Chaskla, Sitigcra Dawida.

gdyż# odnośnie do tych stwierdziła Komisja 
W yborcza, że ci mieszkają stale w obkębie tut. 
Gminy żydowskiej, w obec czego reklamacja Pa 
na o skreślenie icn z listy w yborczej nie zosta 
ia uwzględniona".

W obec brzmienia pow yższego listu stwierdzamy 
na podstawie mełdutifców polfcyjinych: 

p. Apfel Jonasz mieszka w Podgórzu, przy pi. Zgo 
dy 1. 3.

p. Dilier Abraham mieszka w Podgórzu pTzy uh 
SniioDki i. 12 i figurował na liście w yborców  do kaha 
łu podgórskiego pod pozycją 220, 

p Lemberger Dawid został dnia 2 kwietnia 1928 r 
wym eldowany z ui. Meiselsa 9.

p. Piller Izak został dnia 22 grudnia 1925 r. wymel 
dow any z uł. Krakowskiej 29, 

p. Spira Chaskel został dnia 19 listopada 1926 r. 
wymeldowany z ui. Dictlowśkiej 50, zgłaszając wy 
jazd do Berlina.

Co do wszystkich pozostałych relacja policyjna 
Drzimi — n i e m e l d o w a  n.y.

Na jakiej więc pbdstawdę komisja w yborcza 
srwierdza, że w szyscy w yżej wymianieal miesrtcają 
stale w obrehie tutejszej gminy wyznaniowej : przy 
zmaje im w brew  oczywistemu brzmieniu ustawy 
praw e w yborcze?

Czyżby i biuro me|dunlkowe policji popełniało „in­
synuacje"?... (m)

— CEIRBI I  OhALTJC M IZR A uHJ (Kupa 16,
I p.) Dziś w  piątek punkt, o  gooz. 8 w iec? w y ­
g łos i odczyt dr E. Murkus nt.; „G-enęza i  życie 
„Ram bam a". Jutro w sobotę punk*, o  godz. 4 pop. 
odbędzie się Mesiba Otneg Szabar. W ieczorem  
punkt, o  godz. 8 odbędzie się Zebranie tow arzy ­
skie, n.a którem  w yg łosi odczyt kol. J. K iw itz 
Dt.: „T ora  w  A w oda", po  odczycie herbatka p o łą ­
czona z żvw ym  dziennikiem G oście mile wódziami. 
— „P R ZY SZŁ O ŚĆ  H EA TID “ . Dziś w  piątek o d ­
będzie się zebranie członków , połączone z refera­
tem. Początek punktualnie o  godzinie 7‘45.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A T E L A : „M iasto cudów ".
CORSO: „Dam a K am eijow a" z Norma Talmad- 

ge i Gilbertem Rolandem.
NOWOŚCI: „N ieboraczek"
SZTU K A: „R apsodja w ęgięrska",
UCIECHA: „Adjutant".
W A N D A : ..Bandyta" (Lupu Velez i R odl a Ro- 

cque).
>\2J1CZAWA: „Tajemnica jednej godzin;-
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Przemówienie posła Grimbauma
na plenum Sejmu, dnia 4. hm. przy dyskusji nad wnioskiem

o rewizję Konstytucji
Na posiedzeniu Sejinu w  dniu 4 yui Lm. w y  

g łos ili kolejno przem ów ienia p os łow ie  Griin- 
baiUŁ. i dr Reich. Poniżej rozpoczynam y druk 
przem ów ienia pos. Griinbauma. M ow ę poe. 
dra Reicha zam ieścim y w  jednym z  następ­
nych num erów. —  Rad.

'W ysoki Sejmie! Gdy uchw alano Konstytucję, o - 
Dęcnie obow iązu jącą , nie należeliśm y w ca le  do  jej 
e  .tuzjastów. byliśm y szczęśliw i, że uchw alony z o ­
stał artykuł, ca  zasadzie k tórego dm-gi Sejm ordy- 
ni&»yj!Ly otrzym ał zadanie dokonania rew iz ji K on­
stytucji. Przypuszczaliśm y, że ta rew izja  odbę­
dzie się na zasadzie doświadczenia, że ta rew izja 
pi zyjm ie pod uwagę, braki Konstytucji m arcow ej 
i  ze usunie te braki, a przynajm niej postara się je  
uswiąć. "WsZjScy praw ie w  Sejmie U staw odaw ­
czym byliśm y tego zdania, że K onstytucja m arco­
wa nie jest dosKOnała, w szyscy  w iedzieliśm y, że w  
tej K onstytucji są niedom ów ienia, są niedokład­
ności, że W tej K onstytucji nie uwzględniono bar­
dzo, a le to  bardzo w iele żądań słusznych, uspra­
w iedliw ionych  przez życie. W alka, która się to­
czy ła  w  Sejmie U staw odaw czym  dała

zw ycięstw o praw icy, 
doprow adziła  ao kom prom isu, który  o y ł jednam 
zw ycięstw em  praw icy, a który  to  kom prom is pod 
pewnenu względam i ty lko zaspokoił żądania stro- 
,ny lew ej Sejmu i społeczeństwa. Przypuszczano, 
że po 10 latach przyjdziem y do Sejmu, k tóry  bę ­
dzie miał za zadanie i będzie miał p raw o dokona­
nia rew iz ji i że w  Sejmie będą w ów czas już przed­
staw iciele i tych części ludności polskiej, którzy 
nie mieli m ożności brania udziału w  tworzeniu 
Konstytucji m arcow ej. Przypuszczaliśm y, że w te­
dy  Sejm i społeczeństw o polsk ie stanie pnzecioż 
pi zed rzeczyw istością, której nie w idzieli, nie od 

■czuwali, gdy tw orzono m arcow ą Konstytucję. W  
Sejmie U staw odawczym  jedynym i przedstaw icie­
lami m niejszości narodow ych  p izez długi czas by ­
liśm y my, Żydzi. Nasza siła, siła faktyczna, siła 
ta, zapom oeą której można w p ły w ie  na treść K on ­
stytucji pańsłwa, bvła w  porównaniu z silą fakty­
czną innych m niejszości naiodow ^ch  zbyt mała, 
zbyt drobna, acy  mogła w płynąć w  sposób dodat­
ni na odpow iednie p izep isy  Konstytucji.

P o  10 laiach zdiawałoby się, że stanie społeczeń­
stw o polskie ok o  w* oko z rzeczyw istością  istnie­
nia

siły  m niejszości narodowych, 
któie  mus*ą w płynąć na treść i charakter K onsty­
tucji, które muszą życiem sw ojem  i całą sw oja 
działalnością sp ow odow ać odpow iednią rew izjo 
lej Konstytucji, odpow iednie dostosow anie jej do

rzeczyw istego składu sil w  Państwie (G los: Pan 
jest generalnym  obrońcą). Ja w skazuję ty lko na : 
to, c o  rzeczyw iście istnieje, Panie K olego, i  zdaje ■ 
mi się, że Pan temu j i e  zadaje kłamu, p raw da? j 
Tym czasem  rzeoz się ma całkiem  inafcacj. Zdaje - 
się, że j^ouczas ca łe j debaty nikt nie w skazał na 
rzeczyw iste źródła obecnie proponow ane' napra­
w y  K onstytucji, projektu, który nam przedłożono. 
P rojekt ten spiowadua w szystko do

zagadnienia władzy.
Nie zajm uje się on absolutnie żadną inną spraiwą 
i nie dążw do poprawienia, d o  uzuDÓłnienia b ra ­
k ów  K onstyneji m arcow ej, chce ty lko zreform o­
w ać w ładzę w  iderunku w zm ocnienia ■władzy w y ­
konaw czej i niesłychanego osłabienia w ładz ; u- 
stawoda/wczej Gdy się argume ptuje o  konieczności 
takiej napraw y Konstytucji, m ów i się o  sw aw oli 
poselskiej, porów nyw a się sw aw olę  poselską ze 
sw aw olą  szlachecką, m ów i się o  różnych innych 
rzeczach w ykłada się teorję praw a państw ow ego 
itd., ale zapomina się o  jednej rzeczy, o  tem co  
sp ow odow ało  i 00 po we duje to, że się całą napra­
w ę Konsłjucjii sprowadza do  napraw y do w zm o­
cnienia w ładzy w ykonaw czej. Ja uważam  za sw ój 
obow iązek  w skazać na te w łaściw e przyczyny. 
Nie chcę twieidzać, że poza lemi przyczynam i nic 
innego niema. A le twierdzę, że te w łaśnie przy­
czyny decyuują, twierdzę, że Konieczność prze­
niesienia punktu ciężkości w  P olsce z w ładzy  u- 
staw odaw czej na władzę w ykonaw czą podyktow a 
na jest w  zrozum ieniu Panów  projektodaw ców  

, przedewszystkiem  dwiem a sprawam i, spi awą ro ­
botniczą- socjalną, że pow iem  szerzej robotniczą 
i w łościańską i spraw ą m niejszości narodowych. 
Nie będę m ów ił o  spraw ie robotniczo- w łościań ­
skiej, ale uważam za sw ój obow iązek m ów ić o  
sprawne m niejszościow ej.

Proszę Panów , dzisiaj potrącono o  kwositję, 
k lóra 'd on ow a d zi!a  d o  zamachu na Prezydenta 
Polski, o  spraw ę Izw. czysto dolskiej w iększości.

Czysto polska w iększość 
była to teza, k lórą w ystaw iono w lcdy, gdy oka­
za ło się, że d o  Sejmu w eszła większa ilo ść  przed­
staw icieli m niejszości narodowych, że ci przed­
staw iciele m niejszości narodow ych otrzym ali mo­
żność w pływ ania na bieg spraw  polskich. W tedy 
pow stała teza, którą dzisiaj słyszeliśm y z ust p. 
p io f. Koma.rnickiego, teza, że w  P olsce panow ać 
musi naród polski, nie zaś ogół obyw ateli Polski, 
źe ten naród eolski musi być w Sejmie jedynym 
tw órcą praw. mieć m ożność stanowienia ich, nie 
licząc się zupełnie z przedstaw icielam i obyw atel1), 
nieiiależących d o  narodow ości polskiej. Teza ta

m iała być oparta wyłącznic nu imperatywie mo­
ralnym, na im peratywie nnm duw o- iińrnlnyni) O- 
tóż ten im peratyw  nie d op isa ł  na tym imperaty­
w ie  niemożna b y ło  stworzyć '-kikszości e/.yslo- 
polsk-icj. Okazało się, że istnieją inlGtrcsyj. które 
ten im peratyw  oba la ją  i doprow adza ją  do tego* 
że pew na część społeczeństwa polskiego, żc pe­
wna część par tyj polskich łączy się z przedstaw i­
cielam i niepolskich narodow ości, aby zdobyć w ła ­
dzę i aby panow ać w  Polsc-ai prow adzić ją  w  tym  
kierunku, który on i uważają za nujlepsjw. Wtedy, 
w  obozie  narodow ym  pow stało inne dążenie: stw o 
rżenie w ięk szości czysto polskiej w  sposób me­
chaniczny, i cała naprawa K onstytucji, o  której 
ŁcCzął w ów czas m ów ić obóz narodow y sp row a­
dzona została nie tyle do w zm ocnienia w ład zy  w y ­
konaw czej, ile

do zmiany ordynacji w yborczej, 
eto w ytw orzen ia  łak-icL w arunków , k łóreby  d o ­
prow adziły  do tego, że w  Sejmie znalazłaby się, 
znikom a ilość  przedstaw icieli m niejszości nejro 
dow yeli, z którym i mężna by łob y  sie absolutnie 
nie liczyć, je ż e li już jesi konieczność dcnuisscz&mia 
obyw ateli, należących de narodow ości niepolsfcLdlł: 
d o  Seinm, to trzebi —  tak m yślał obóz  n arodow y - 
zapom ocą specjalnie stw orzonej w  tyir celu  o rd y ­
nacji w yborcze j doprow adzić  d o  tego, aby ilość  
tych przedstaw icieli by ła  mała, nieznaczna, żeby, 
nie m ogła w  żaden sposób w p ły w a ć na bieg  rze- 
czy.

Obóz m ajow y —  jak g o  nazyw ają —  obóz, Któ­
ry doszedł do w ładzy  po przew rocie  m ajow ym , 
stanął na innem stanowisku. O bóc -który obecn ie 
ma w ładzę w  sw oim  ręku, nie uznaje dogmatu o - 
bozu narodow ego, mie m ów i o  narodzie w  tem 
znaczeniu, w  jakiem używ ają tego  pojęcia przed­
staw iciele obozu narodow ego, ale ster. na stano­
wisku pańsłw ow em , uznaje, jak o naród, jak to 
dziś nam w yjaśn ił p. pro*1 Kom arnicki, o g ó ł o b y ­
w ateli państwc.

W  tem leży zasadnicza różnica ponrędzy  o b o ­
zem m ajow ym , a obozem  naródwym . Alu ta r ó ­
żnica w  konsekw encji sw ojej nie doprow adza do 
niczego innego, do żadnych innych postulatów , 

różn ica  jest raczej form alna, 
bo  i obóz  m ajow y chciałby u trw alić panowanie 
narodu polsletego w  P olsce, u trw alić w  tym  stop 
niu, ażeby1 naród polsk i m ógł się nie liczyć zupeł­
nie z żądaniami, z postulatami, z potrzebam i in­
nych narodow ości, mieszkająr.ycn w  P olsce , ObóZ 
m ajow y rów nież nie chce, rów nież nie mioże, r ó ­
w nież niema prugramu, ani. sił, ani nie czuję po­
trzeby załatwienia spraw y m niejszości narodo­
wych. Tak sam o jak ob óz  narodow y, jest otr. pod 
tym względem bezsilny. O bóz narodlowy aheiai 
stw orzyć Sejm, w  którym by przecustavdciele mniej 
szóści n arodow ym  nie m ogli nic zranić, nie m ogli 
mieć żadnego w pływ u. O bóz m ajow y chce stw o­
rzyć władzę, któraby była tak silna, że podpo­
rządkow ałaby się jej i mc głąby się w obec tego 
z temi dążeniami i postulatami m niejszość’' n aro ­
dow ych  absolutnie nie liczyć. (C.&n)

MAKS BROD Copyrigh )>y Paul) Zsolnay Verlap Wien—Berlin

Zaczarowany ki al miłości
Przeh ład IH, Iianfei-a

32) (Ciąg dalszy).
„Tak wspomniałem11. —  Krzysztof wypowiedział te słowa, jak 

gdyby zbudzony ze snu, zmieszany popatrzał się na nią. Bezprzy- 
tomnie poszedł za nią ze salonu aż tu, jak piesek, który towarzyszy 
swemu panu.

„Ta kochanka musiała być bardzo mądrą osobą". Solange ba­
wiła się szczypcami do cukru, nagle go uderzyła po palcach. „Jak­
żeż to powiedziała? Bardzo mi się nodóbalo. 2e pan chętniej cza­
sem by spał z panem Gestertgem niż z nią —  nieprawdaż?"

„Nie, Solange, teraz musi mnie pani już,do końca wysłuchać", 
odparł bardzo wzruszony. „Gdym już pani tyle opowiedział! —  te­
raz przychodzi dopiero istotny moment w tem wszystkiem. „Czy 
Pan nie jesteś śpiący?" Szczerze zańrzeczył, nie zwracając wcale 
uwagi na dwuznaczność jej słów. „\V takim razie proszę pozwolić, 
bym się przynajmniej przebrała". Po pewnej chwili zjawiła się 
w ctlinskiej pyjamie o dużych wzorach szaro-niebieskiego i złotego 
koloru. Po pierwszych zdaniach znowu mu przerwała, wskazując 
Przez lukę na czarne fale: „Spadła gwiazda". A potem już ani razu 

unie przerwała.

Cz.owiefc. którego nie można przekupić, zeznaje przed sądem.
..Wkrótce po tym wieczorze" —  opowiada Krzysztof —  „sy­

tuacja moja stała się bardzo trudną, a jeśli się chce ją należycie 
osądzić, potrzeba się zdobyć na specjalną życzliwość. Były w tej 
sytuacji rozmairć anormalne, dwuznaczne momenty. Musiałem 
utrzymywać kobietę, z którą dla dziwnych, ale bynajmniej nie lek­
komyślnych, przeciwnię bardzo głębokich powodów1 nie mogłem 
się ożenić. Dopingowałem się do niewykłeł dla niej troskliwości, 
a to pod wpływem bulli, który w tym naszym obopólnym stosunku 
musiałem jej zadawać, chcąc jej niejako dać rekompensatę za 
krzywdę, która, dobrro n tem wiedziałem w mewom nie mei-rła zna­

leźć równoważnika. A ja z tem jeszcze dzikszą namiętnością nadu­
żywałem swych nerwów i myśli, żywotnych soków, pieniędzy, 
wszystkiego, czem rozporządzałem, —  by Lenie sprawić radość 
i ja przyjaźnie usposobić, by była ze mnie zadowolona, nie zdając 
sobie sprawy, że to jest nieosiągalnym fantomem, który coraz bieda 
szym się stawał. Za najwyższe byłbym wtenczas uważał szczę­
ście sw'ego życia, gdybym znowu jeszcze raz usłyszał jej słowa, 
które z początku naszej znajomości tak często wypowiadała' 
z owym prusko-niemieckim akcentem, który moje praskie uszy 
z tagą z najkrótszego wyczuwały zdania: „Jestem bez reszty szczę­
śliwa". Ale w owym czasie nie wypowiadała już tych słów. O tent 
nawet nie można już było pomyśleć. „Zakazana sielanka" bezpo­
wrotnie minęła.

'Pomału do tego doszło. Krótko przedtem przeżywałem lesz­
cze okres bujnego rozkwitu, w którym skupione me wszystkie siły 
wystrzeliły poza zakreślony cel. Albowiem to nieoczekiwane szczę­
ście, ta sielanka z Leną wyzwoliło ze mnie duże zapsay, niesły­
chaną sumę sił. Ale już od samego początku było to wszystko „za-
kazanein" —  domieszka złego tkwiła już w naszem pierwszem
spotkaniu. Wyczuwałem tę domieszkę bardzo wyraźnie, sądziłem 
jednak (a było to zasadniczą melodją mego życia) —  wierzyłem 
wtenczas, że podołam temu złu. Przy pełnej świadomości, z jasną 
wolą- wcieliłem wtenczas to zło do mego życia. Mogę coprawóa
przytoczyć na swe usprawiedliwienie: tak małą była doza rego
zła, że inne, mniej subtelne umysły by go nie odczuły. Tak, być 
może, jest to nawet śmieszną rzeczą, że mówię o tak wielkich rzê  
czach jak zło, grzech —  na tle stosunków, które na dziesięć ty­
sięcy ludzi może chyba jednemu tylko dawałyby powód 'do na­
gany. Jakkolwiel- się rzecz przedstawia, mnie samemu, memu sicą- 

/ panemu w praskiej atmosefrze zła, nader bysiremu oku nie wszy- 
1 stko wydawało się w porządku —  od samego początku zauważy
. iem ów czarny punkcik na diamencie, ale myślałem: nic nie szko­

dzi! Nie, fałszywie to określiłem, bo widziałem w tem nawet pe- 
I wna koizyść, (Ci d. t a .
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Kino  W a rsza w a  Stradoin 15, tel. 2911. — Dziś p rem jera  przewspa- 
n ia tego  arcydzieła  sez on u !  Największy, su kces  naszej g en ja lne j  rodaczki P O L I N EG R I

w  ostatnim film ie  Param ouhtu  w y k o n a n y m  w  A m e r y c e  p. t.

Tajemnica jednej gcdifny
wstrząsający (irtunal * .oiycstnt kreślący clziejo miłości silnej jak żywioł fśmierć. Arcydzieło 

reżyserji i gry. Wicher potężnych nandętnośc.i, moc niespudziewanych emocji
Z a w r o tn e  głąliift duszy  ludzkie j!  Subte lność  psycliolo«iezuejS> odczucia' . Coś co k a ż d e g o  o lśn i i w zru szy !  
O b ra z  ten został uznany za na jtep-zy  jaki <!otycliezns z ta r jSsSPną ai lyslk i j  oglądano. — V\ i elki p /o g ia in  

KRhyiiofittziiiriy I Y.imo wielkicti kosztów ceny m i e S r  z w y k le  --  Początek o goMz. 5. 7. 9.

Piata alria
Okręt „Karnara“, który przybył 21 lutego 

-ło Palestyny przywiózł 27 chaluców z Europy 
jWschodniej do Hajfy. Duża liczba emigrantów 
z Polski nie zdążyła wsiąść na ten okręt z po­
wodu złych poła.czeń kolejowych, spowodowa­
nych mrozem, między Polską a Triestem. W  
bieżącym tygodniu oczekuje się przybycia do 
Hajfy okrętu z 60-ciioma chalucami z Polski,

W szyscy przybyli chalucim otrzymali na­
tychmiast pracę w koloniach rolniczych, a to 
W Petach Tikwa —  140. w Rechowot —  90-ciu 
w Cherzlija —  80, Kfar Saba —  30, Kineret —  
,50, Chedera —  90. Robotnice otrzymały zatru­
dnienie w gospodarstwach ogrodniczych dla ro­
botnic stworzonych przez Keren Hajesod.

W  związku z nową aliją Organizacja robotni­
cza czyni usilne starania o zatrudnienie dużej 
Części robotników w ruchu budowlanym, który 
obecnie wzrasta w Palestynie.

Rząd palestyński buduje we 
własnym zarządzie port w Hajfie

Wedle oficjalnego doniesienia rządu palestyń 
skiegu, budowę portu w Haifie objął departa­
ment rządu dla prac publicznych.
• Niedawno odbyło się w Jerozolimie posiedze­
nie palestyńskiej Komisji budowlanej, na któ- 
łrem omawiano plany budowy portu. Na posie­
dzenie oznaczono granicę strefy przyszłych 
rurociągów naftowych i zatwierdzono plan połą 
Czenia komunikacyjnego z tą strefą. Według 
ttego planu towarzystwo naftowe będzie obowią 
zai,« zbudować nowy most prowadzący po­
nad linją kolejową. Plan przewiduje równo­
cześnie regulację rzeki Kiszon i zmianę miej­
sca Jej ujścia.

Sukces Kneset Izrael
Nowy jiszuw palestyński osiągnął ostatnio 

nielada sukces. Jak wiadomo, ustawa o autono 
mji żydowskiej w Palestynie ma wejść rychło 
w życie i nra być oparta na zasadzie jednoli-

W przeddzień prania zam oczyć w letniej wadzie 
bieliznę biała, uważając na kolejność. Zaczyna się 
od pościelowej, osobistej, ręczników, stołowej Md. 
Namydlić każdą sztukę osobno, nacierając starannie 
brudniejsze miejsca, zwijać każdy kawałek i ukła­
dać w balii, w tym samym porządku, tj. by brud­
niejsze kawałki kłaść na dno bal;:. Nazajutrz dodać 
cieplej u ody, wycisnąć i prać lekko na maszynce 
ręcznej, zaczynajac od czyściejszych kawałków, któ 
re leżą na wierzchu. Mankiety i listewki od koszul 
(trzeba oprócz na maszynce, także w ręce przeprać. 
W ypraw szy w ten sam sposób wszystko układa się 
gatunkami na stole, na rozpostartym mag-Iowraitku i 
w  tym samym porządku pierze się jeszcze raz z 
mydłem. Jc/eH po drug-icm praniu bkJlłzna jest zu 
pcipie czysta, przysjfjJ jeiny do jej sfltowMila.

Kocioł, w którym hi etom;' gotujemy powihiic-u mieć 
podwójne dno dzlurkowaiiie. jeżeli tego brak, w łożyć 
okręg ty półmisek dnem do góry przewrócony, by 
zapobiec przypalaniu bielizny. Napełnić kocio! do  po 
łow y zjimną wodą, z dodaniem drobno pokrajanego 
mydła i garstki..s-c.dy, w łożyć biefenę przeznaczoną 
do gotowania, nie napychając ją zbytnio w  kotle. 
Od chwil z a wrzenia gotuje się bieliznę 20—30 minut 
często obracając drewnianą kopystka — następnie 
wyrzucić wraz z wodą na balię i tak wciąż postępo 
wać aż się wszystko wygotuje. Później wyprać w 
t*J samej wodzie, a petem plókać w zimnej wodzie.

tej gminy. Rejestracja członków nowych gmin 
żydowskich dala nadspodziewany sukces, bli­
sko 100 tys. Żydów wpisało się w księgi naro­
dowych gmin, uznających Waad Leurni za naj­
wyższą wałdzę żydowską na terenie Palestyny. 
Jas wiadomo, Aguda prowadziła akcję przeciw 
ko rejestracji członków przez Waad Leumi. dą­
żąc do stworzenia odrębnych gmin ortodoksyj­
nych. Akcja Agudy potępiona niedwuznacznie 
przez nowego wysokiego komisarza Palestyny 
Sir Chancellora spaliła na panewce. Jak do­
tąd, Aguda zdołała zebrać zaledwie 10 tysięcy 
podpisów osób niechcacych należeć do ogólno­
narodowych gmin. Głównie zwolennicy Agudy 
znajdują się w Jerozolimie. Szereg organiza- 
cyj, jak Związek rolników żydowskich, gminy 
seferdy.iskie uchwaliły wezwać swoich człon­
ków do wstąpienia do Kneset Izrael.

Pod jakim: warunkami wstąpi 
Aguda do Jewish Agency?

W  związku ze zwołaniem Kongresu Agudy 
(„Knesijah Gedolah“) urządziła Aguda w Ber­
linie zgromadzenie ludowe, na którem znany 
przywódca Agudy p. Jakub Rosenheim wygło­
sił odczyt o polityce Agudy. M. in. Rosenheim 
oświadczył, że Aguda gotowa jest współpra­
cować w Jewish Agency pod następujące™* 
warunkami: 1) Agencja ma zająć się gospodar- 
czo-kolnizatorską pracą w Palestynie oraz re­
gulowaniem stosunku do władzy mandatowej, 
Ligi Narodów oraz nieżydowskiej ludności w 
kraju. Żydzi ortodoksyjni w Palestynie powin­
ni otrzymać całkowitą autonomię kulturalna, w 
szczególności w dziedzinie wychowania.

Jak widać warunki te są stosunKowo łago­
dne. Aguda w obawie, że pozostanie poza na­
wiasem czynników wchodzących w skład Je­
wish Agency, osłabiona na terenie europejskim 
i nieposiadająca żadnych wpływów w Ameryce, 
zmieniła nieco bojowy ton i zgłasza gotowość 
wstąpienia do Jewish Agency,

Zamiast w ykręcać bieliznę ręką, lepiej jest uży­
w ać wyżym aczki, od której bietliztna się mniej nii- 
szczy, a na czasie stię diuiżo zyskuje.

P o wypłukaniu bieJlitzny, przystępujemy do farbko 
wariia. Farbki należy używać w  najlepszym gaton 
ku., utea-mariny w proszku. W oreczek do wycieka­
nia farbki — z flaneli lub z barchanu., powinien być 
gęsto zeszyty, aby proszek nie przedostał się i nie 
zapkimu bielizny. Prze znaczony proszek (2 łyżki na 
5 wiader w ody) zaparzyć, rozpuścić w porcelano­
wym garuuszku, następnie cedzić ten płyn przez j o  
reczek i mieszać ruion ztimną wodę na baiji. Płukać 
po jedtnei sztuce, równo i prędko roztrzepuiiąc. W  mia 
rę słabnięcia tw oru, dolewać po troci,u farbki, zacho 
wując te same co poprzednio ostrożności. Nie nale 
ży używać za dużo fabrki, gdyż bielizna będzie 
sitwa. Najpierw farbkuje się cienkie kawałki, gruto- 
.-'Ze zostawiając na później.

Newą bieliznę larbkuijc się mniej, niż używaną.
Następnie krochmal cnie bielizny, do krochmalenia 

używa się krochmalu ryżowego., pszennego, kartofla 
nego, jak mąki pszennej, lub kartoflanej, tej’ osta­
tniej lepiej nic używać zwłaszcza do oieiikch baty 
stowych sztuk, bo sinieją i pękają od niej. Krochmal 
gotuje się w następujący sposób: na S0— 100 sztuk 
bielizny bierze się 1/3 kg krochmalu, rozrabia s.ię 
go z małą ilością zimne: wody, a następnie wlewa 
się do 15 litrów mocno wrzącej wody, miesza się 
równio łyżką, a gdy płyn zacznie gęstnieć, zestawia 
się go zaraz z ognia, by się nie zagotował. Używać 
go w stanie ciepłym, bo gdj ostygnie tworzą się

ROZMAITOŚCI

Ile czasu spędza kobieta 
przy lustrze?

Na ten w ysoce interesujący lemat jedno z  ko- 
lnciyuFi pism w Szwecji przeprow adziło w śród  
swych czytelniczek specjalną nklelę. W yniki tej 
ankiety byty następujące: dziewczynka .od łat dziw 
sięi in do piętnastu spędza pyzed lustrom lo  mi- 
tmi dziennic, jninicnka otl piętnastu do  dwudzie­
stu lal. traci na 10 już 22 minuty. kobieta od  dwu- 
dzieklu do siedemdziesięciu lal spędza przed lu­
strem minut. Jeśli wiec przyjąć, że kobieb*. 
w,' pyffe/.esiH żyj j przeciętnie 30* lat tylko, to  i  
wtedy czas, stracony przy lastrze w yniesie oL 
niej za 10 lat życia tylko... 6.995. godzin i 25 minuty 
ozy li 275 dni i 20 godzin, licząc zaś średnio w ar 
fosć zarobkow ą godziny pracy ty lko pc złotówce^ 
otrzym am y bez,mała 7.000 żfotycBjJ. które ptrzes 
czas, stracony przy lustrze m ogłaby zarob ić  katt 
da kobieta, dobiegająca 50 iai.

Chiński geuerał, który mini 
70 żon

W  ‘Chinach panuje teraz pokój. Olbrzym ie pań­
stwo przygotow uje się do radykalnych r e to m  
a nawet o d w a lo n o  już budżet w kw ooie póttrze- 
cin tfiiljarda funtów szterlLr.gów na rozbudow ę 
kolej i i uprzem ysłow ienie kraju. W  ostatnich je ­
dnakow oż dniach rozeszła się pogłoska o  nowem  

I powstaniu byłego gubernatora Szantungu genera- 
j la Czang- Tsung Czanga. O tym generale najroz­

maitsze krążą opow iadania. Nazwano go kiedyś 
I generaclm ..o trzech dziurach w mózgu11, a mia- 

n ow id e  generał nigdy nie mógł wiedzieć, ile ma 
żołnierzy, ile ma żon i. ile ma m njonów  w sw o­
im majątku. Legalnych żon posiadał ten generał 
„ iy ik o " 70, obok lego zaś cały harem nielegalnych 
Ten olbrzym i sztab żon nie -wystarczał jednako­
w oż jurnemu generałow i, który nagabyw ał każdą 
kobietę, która mu tylko przypadła do gustu. Gdy 
go interesy prow incji zm uszały do pobytu w .P e ­
kinie, był częstym gościem  rozm aitych zabaw, W 
których brały też udz.iał zagraniczne ambasady 
T ow arzyszyła  mu zawsze jakaś jedna żona, ale 
generał niebardzo się tem tow arzystwem  krępo­
wał, albowiem  w yraźnie daw ał d o  poznania euro­
pejskim daniom, z któremi tańczył, że nie pożału­
je pieniędzy, byleby zdobyć ich względy. O baw iał 
sie ty lko sw oje j najstarszej żoyn. z którą się oże ­
nił gdy był jeszcze biednym żołnierzem. Dat je j 
też najw yższy w yraz sw ego szacunku, zezw ala­
jąc je j na używanie m osiężnego łćżka, pooczas 
gdy wszystkie inne żony musiały sie zadaw alać 
zwykłem ! chińskienił łóżkami. Żona ta miała je ­
dnakow oż bardzo poważną misję, a m ianowicie 
była aniołem stróżem, w zględnie cerberem  m oral­
ności w szystkich innych żon. U zbrojona w  rew o l­
w er chodziła po haremie i  miała praw o zastrzelić 
każdą żonę, eo  do której miała podejrzeuie, że 
zdradza generała. Ten to  ciekaw y generał jesł 
też namiętnym karciarzem  i przegryw a duże k w o 
ty, ale może sobie na to  pozw olić, poniew aż jest 
bardzo bogatym  człow iekiem . Jest też namiętnym 
palaczem opium, a ta namiętność siała się jego 
katastrofą, albow iem  pozbawiła go zupełnie w szel 
kioj energji. Gdy szczęście się od niego odwró­
c iło  kazał zebrać się wszystkim swoim żonom 
Z jaw iły  się żółte, brunatne, czarne i białe niew ia­
sty, między któremi mająteż być rosyjskie airy- 
slokratki, które p o  bolszewickiej rewolucji schro­
niły się d o  Chin. Generał urjądził dla nich poże­
gnalną ucztę, podczas k tórej ośw iadczył, że musi 
się z niemi rozstać, poniew aż losy  jeg o  są nie­
pewne. K obiety w ybuchły głośnym  płaczem, a 
uspokoiły  się doniero, gdy im generał ośw iadczył, 
że każda z nich dostanie p o  50.000 do arow , by  
w yszukała sobie męża.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
DŁUGOLETNI ABuIIENT, DĘBICA: S. Sppitzer,
Jasna 6.

BA L-M LA CH A: W -ce 1) W arszaw a, G rzybow ­
ska 26, 2) W  T alestynic istnieje tana szikoła w 
Teł A w iw ie, oczyw iście  z .ęzykiem w ykładow ym  
hebrajskim.

ST A Ł Y  C ZY TELN IK  A. M..- Są io  pow szech­
nie znane rzeczy.

A. S. ISENBERG: Chętnie ssorzystam y. Proszę 
podać,i o  którą szkole chodzi, bo  ->rzy tej uhey 
znajdują się dwie.

kru-pkl *
Blefenę stołom ą. pościelowa f miębicą krochmali 

się lekko, fartuszki. bluzki, sanniej, chustek do nosa, 
ręczników, yrykotów, wełnianych i barchartowycL 
rzeczy wcale się nie krochmali Do bielizny stołowej 

■ pościelowej osobistej można dla uproszczenia robjty, 
dodać odrazu oo farbki un cłuuA* p o t .  nas:.).

Kącik dla sosoodyń
Rudagowany p n a i  Kurs flespedarsłwa bomow. ago przy „Ognlsicu braey1* w Krakowia

Wielkie pranie
(Giąg dalszy)
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Wzrost konsumc[i uukiu
Dla zbytu cukru decydującym jest fakt. że Mina- 

snie.rsiuwo Skarbu w yznaczyło ostateczny kontyngent 
braiow y na bieżącą kampanię (Dz. U. Nr. 4 z dnia- 
24 stycznia 1929 r.) w wysokości 3.4S6.flO q. oraz 
kontyngent zapasowy 557.sio  q. cjj.wu b; a tego. Ob- 
Iftcztnće wysol9iic: ktnit.lngenin zapasowoec nastą­
piło lfa podstaw.'!.- p rzy ję tcgo^ izt p.nszczaiinegii wzro 
ssu kd-nsu-mcji cukru w kampani; 1928/29 w stosun­
ku do Kon su mcji' l927/2>> w w ysóteści 16%. W ten 
rposóo pokrycie znęcirzebow,mitr rynku krajowego 
jest całkowicie zapewnione, — gdyż rzeczywisty 
warost spożycia jest jak dotychczas min-iejszy. Spo­
życie cukru w pierwszych 4 ech miesiącach bieżą­
cej kampanii kształtowało się jak następuje: 
w  tonach ant. c. Kał. 1927/2S 1928/29

-październik 27.058 31.-120
listopad 27.341 28.952
grudiziień 32.298 35.687

* styczeń 24.655 26.883
,  111.357 122.342

Jak z, pow yższych cyfr wynika, każdy z tych mie­
sięcy w ykazyw ał wiz-możcnie się konsuaiwji cukru w 
stosiuniku do cyiry spożycia tego samego miesiąca 
ub. poibu; średnio zaś wzrost wynosił około 10%.

(Izba Przem-Handł. Pozn.).

ODEZW A

Rynek Jaj i
Produkcja i dow ozy są w dalszym ciągu miiniiimał- 

■tie. tak. że na krajow-jm rynku zbytu, zwłaszcza w 
Warszawie, Łodzi. Katowicach występuje formalny 
głóci tow arow y. Gony idą szalenie w górę, przekra­
czając w W arszawie zt. 500 za nieprzerobioną skrzy 
nic jaj. W śród tych warunków o eksporcie ciągle 
jesccze niemą mowy, chociaż .zagranica oferu;e ró­
wnież bardzo wysokie ceny. Znaczne dow ozy z Bel 
gji .i Holandii spowodowały jednak na rynkach za­
granicznych lekkie obniżenie sic tendencji. Przypu­
szczalnie również n.a rynku krajowym ceny nie da­
dzą się długo utrzymać na tym poziomce i należy 
się spodziewać w najbliższych dniach znacznej zni­
żki cen.

Sowiety zapraszają kapitalistów 
zagranicznych do budowy

..Ekon-emiczeskakt- Ziźń" stwierdza, że miejska 
ludność ZSRR wykazuje szybki wzrost liczebny, tak 
uprz.; że w dniu 1 stycznia 1925 r. liczyła ona
22.933.000 osób. zaś w końcu 1926 r. wynosiła już
27.000.000. Budownictwo mieszkaniowe nie nadąża 
za wżirosteni liczebnym ludności. ..Bkonomiic^e-skaia 
Ziźń" podkreśla, ze inwestowanie kapitałów w budl 
wnictwie rnieszkaniiowem mogłoby przynieść zna 
czne zyski kapitalistom zagranicznym. Zyski te, w o 
bec obecnej wysokości czynszu, wynosić mogą 18 
do 20 procent rocznie. Zysk koncesiionairiu&zy mógł 
by się jeszcze zwiększyć, gdyby część budo-wli prze 
■znaczona była na biura, kinematografy, restauracje' 
itd. i gdyby buodw-a była wykonana według najno-w 
szych metod technicznych.

Te oferty sowieckie pod adrsetne kapitalistów ża 
granicznych są tem bardziej znamienne, ile że do 
wadzą one niezdolności rządu soi w etów  do rozwią 
zatua kwestjł budowlanej. Tymczasem u nas pra­
gnie się właśnie obecnie upaństwowić całą akcję 
budowlaną. Sowiety zrezygnowały z budownictwa 
państwowego, a rząd nasz zabiera się do tego same 
Sol ’

POLSKIE WEKSLE HANDLOWE W  SZW AJCA-
RJI. „Banque Popułalre Suisse" podejmuje siię za 
w rzeć kołka tramzakcyj dyskontowych z najważniej­
szym1 barkami wizględnle firmami połsikieiroi. Poza 
tem również istnieją obecnie możliwości co do Kon­
kretnego zainteresowania niektórych innych, banków 
szwajcarskich eśkcntiowa-ńiem dobry7ch v. eksli poi 
sikich. Oferowany jesr kredy, d y s k o n t o w y '6-cio rot? 
sieczny z możliwością ewentualnej dalszej prolonga­
ty, stopa porcelitowa 8 i pól do 9, przy pewnych 
targach jednak uda się ją. prawdopodobnie obniżyć. 
W chodziłyby tu w rachubę tylko weksle pierwszo­
rzędnych firm i banków polskich. (PAT).
„W Y W Ó Z  ROPY Z BORYSŁAW IA, Na posiedze­

niu Dyrekcyjnej Rady Kolejowej w e Lwowie Dy- 
t ckcja p-tzedł-ożyla sprawozdanie z wyników eks­
ploatacyjnych w  ctugiem półroczu 1928, -z którego 
wynika, że \ / w óz ropy z Borysławia wzrósł o 
4,5% i wynosił przeciętnie 92 wagon, dziennie. Sre 
dnia dzienna ilość pociągów- tow arow ych wzrosła 
w  obrębie dyrekcji, lwowskiej o 2,9%, a ciężar po­
ciągów o 2,3%. średnia ilość załadowanych w ag o- 
nów wzresła na 998 —  czyli o 7% .

PANCERNIK SZWEDZKI „KRÓLOW A W IKTO. 
r  l\ "  PRZYBYŁ D O  ODYNI. Dnia 5 b. m. przybył
do Gdyni szwedzki pm ernik „Królowa Wiktoria", 
który ma przeprowadzić do Szwecji statki z polskim

W  związku z rozpisanymi na dzień 10 marca b. r. wyborami ^>-a!ni„ radców Izby Paaęaiy słow o. 
Handlowej w Krakowie, z amieinfir Krak. Stowarżys zcSiia Kupców ukonstytuował się przy Stowarzy-szf. 
nliu Komitet w yborczy1’ , złożony z przedstawicieli Prezydiitum Sfow., delegowanych członków W y ­
działu, oraz 10-oiu osób, wybranych przez Zgromadzenie przedwyborcze.

Komitet ten miał na celu uzgodnienie i 1t®talem-:e fety  kandydatów, celetm zalecenia i zaprepojtowa-
t ii a iui wy bor o cB| inko ..Listy oficjalnej" Stiow;arzy sz-enia.

Podczas s/.ercgit looiiieręobyj i po dokladnein zanalizowaiMi kwalifiikacyj i waM-aści morahiej agt-O. 
sennych w7 zuucfNlc.j kazbie kandydatów, doszedł Kotuitet do pr z ck-t matnia, iż wśród tychże zt -t/duje się. 
większa jwdść Jednych zalecenia. Sidłwyżs-za.iąea liczbę 5-ciu, wyznaczonych dla Stowarzyszenia 
mtindaimy.

W  tern triidneni położeniu inukiał się Kopiiiitet zdecydować na ustaienie tylko 5_ciu nazwisk kandy­
datów. posiadających odpowiednie kwalifikacje, warumkn moralne, oraz dających na podstawie swej
dotychczasowej działalności społecznej gwarancję należytego wywiązania seę z wziętych na siebie 
obowiązków i godnego reprezentowania buipjectwa na terenie Izby Przemysłowo-Handlowej.

WyttllĘepi obrad była uchwala, w myśl której ftomttet w yborczy zaleca „Listę oficjalną", zawiera­
jącą następujące nazwiska:

1) Landau Izydor
2) Ma.gulies Łazaiz
3) Monderer Feiwel
4) Ratz Efraim
5) Steiner Arnold.

W zyw am y więc S a n . W yborców , by głosy sw oje  oddawali wyłącznie na kandydatów wyżej w y/ 
s.zczególii'i'onych.

KOMITET WYBORCZY 
dla wyborów 5-ciu radców Izby Przemysłowo-Handlów7ej przez Krak. Stowarzyszenie Kupców.
Scheehtor Samuel mp. Bioder Maksymilian mp. Goldmanr Izrael rop
Spira Samue' mp. Grysizpan Samuel mp. Goittieb Zygmunt mp.
Neumann MaiKsymiljan 'mp. Goitifcliieu Izydor mp Heirziog Samuel mp. i
Sclieaiker Henryk mip. Schenlker Ferdynand mp. Lelnkraim Bernard mipt,
Dr. Fuissmann Józef mp. Gross Tobiasz rop. dyr. Pineles Aba mtp...

-Pfeffer Rafał mp. Breit Samuel mp. Schenker Józef nip.
Dr. Zimnieirm-ann Juda mp. Freiimann Leon mp. Zilmmeit Salo mip.

węglem eksportowym. Statiki, które mają zamiar 
w yjść na morze śladem pancernika, czynią ostatnie 
przygotowania. Za pancernikiem ma wyjść kilkana­
ście sfa.tnów handlowych, dla których przebijanie 
sie o .w łasnych siłach przez pokryty gęstą krą Bał 
tyk, było ryzykowne.

KLĘSKA W  GOSPODARSTW ACH RYBNYCH, 
Nicnotowane w Polsce od przeszło 100 lat mrozy 
odbeły się ujemnie na rybactwie, uitniidniając zimo­
we poloiwy na jeziiiorach, oraz powodując wymariz- 
nięcie wo;dy w  mniejszych zbiornikach wodnych. 
Niemniej ucierpiały również gospodarstwa karpio­
we. Karpie, jak wiadomo, zimują najczęściej w sto­
sunkowo ruiiewiic-ilfcich, ale głębokich (od 1‘50— 2 m.) 
zbiornikach .wodnych, o stałym, odpowiednio silnym 
pizepiywtie świeżej wody. W  wielu gospodarstwach 
dopływ w-ody do zim ochowów za-nia-rzi, a nawet 
zamarzły dio dna zbiorniki wodne, powo-dując udu­
szenie się ryb. Na wiosnę należy się wobec lego 
spiodżiewać braku iyby  hodowlanej —  za-rybki i kro 
czików —  potrzebnych do letniego zarybiania sta­
wów.

ŚW IATOW A PRODUKCJA AUTOMOBILÓW.
W  ciągu ostatnich czterech lat światowa produkcja 
automobilów dosięgła 4,900.000 w ozów  w roku 1925,
5,000.000 w ozów  w roku 1926, 4,100.000 w roku 1927.
5,300.000 _w roku 1928

KARTEL SZYN STALOWYCH. Termin zebrania 
się w Londynie ucz; siników  ;uro-pejskii.ego kartelu 
s-zym został ozuactoby na 8 i 9 marca b. r.

■ t
ram stacyj radjofonicztiych

Piątek, 8 marca.

K raków  11,56 Sygnał czą^u, hejnał, ko-munikat 
lotniczo m eteorologiczny i ko-ncert płyt gram ofo­
nowych, 13, 14,50 i 16,40 Komunikaty, 17 Pog.i 
darika dla rodziców  i w ych ow aw ców ; Dr. Stefanja 
Ciesielska-Borko-wska: „Kultura Francji w nauce 
szkolnej' . 17,25 Odczyt pt. „Początki kultur-, ludz­
kiej na obszarze Polski Zachodr ej (epoka ka­
mienna)", wygł.. Dr, Józef Żurow ski, doc. U. J.
17.56 Transm isja koncertu z w arszaw y, 1S,50 R o­
zmaitości, 19,10 Odczyt pt. „N ajnow sze w ydaw nic­
twa', w ygł. Dr. Adam Bar, 19,35 Niespodzianki
16.56 Sygnał czasu, hejnał, 20—20,15 komunikaty' 
20.15 Transm isja konceptu z F ilhaim onji W ar- 
steawskiej. P o  audycji tj. okolą  godz 22 grej, Irans 
misja komunikatów z W arszaw y, oraz retransmi- 
: je ze stacji zagranicznych na aparatach „M ar­
coni". ...

Poznań (336.3) 18,20 Koncert
W arszaw a (1380,7; 20,15 K oncert symfoniczny. 

Transm isja z Filh Warsz.
"Wiedeń (519,9) 19,30 Koncert W illego  Burme 

slra. Transm. z Konzerthausu.
W rocław  (S21.2) 20,15 K oncert symfo niaztiy

F i’ h. śląskiej.
Berlin (475.4" 20,90 K oic^ . t symfon
Rzym -143.8' 20.15 „D zw ony koruew ilskic • 

pa.totka Plau^uctia.

Oświadczenie.
W obec usfalentia „LuSity oficjalnej" przez KomJte? 

w j borczy dla wyboirów 5 ĉjiu radców Izby Przemy-- 
słowo-Hamdilowej w Krakowie, ośydadczamy niżej 
podpćsainii kandydaca z tejże listy, iż tnie- życzym y 
sobie i stanowczo sprzeciwiamy się, aby nazwiska/ 
nasze figurowały na jaikiichkiolwiek ewentualnych in­
nych listach, t. j. niietompromilsowych.

Landau Izydor nip. 
Margulies ł azarz mp, 
Mondeier Feiwel mp, 
Ratz Efraim mp. 
Steiner Arnold mp

Wielcy ludzie żyją dość długo
N ajw idoczniej sław a i satysfakcja ze spełnienia; 

w ielkich czynów  są zgoła  nienajgorszym  środ­
kiem na Osiągnięcie dość późnego wieku. Świad­
czyć o  tem może zestawienie długow ieczności w ie­
lu sław nych ludzi, zarów no w odzów , uczonych i  
m ężów  stanu, jak poetów, pisarzy i malarzy. W ie­
lu z nićii doczekało sędziw ego wieku, a w iększość 
p iiek roczy ła  znacznie 50 rok życia.

Z pośród znakom itości ży li 
w od zow .e : Moltke 91 łat, W ellington 83, Berna- 

dotte 80, Blacher 72, Dżlhgis- Chan 72, M albo- 
rough 72, M arjusz 71, Tim ur- Clian 68, Temisto 
kle.s 65, Hannibal 63, Napoleon I 51;

uczeni; Humooldt 89 lat, Newton 84, Platon 82, 
Kant 79, Gallileusz 78, Kopernik 70, Leibnitz 70, 
Sokrates 68, Arystoteles 62, Hegel 61, K artezjusi 
53 lat;

pisarze Sofokles 90 lat, Ksenofont 86, Voltain 
84, Goethe 83, Hugo 83, Co-.neille 78, H erodot 76, 
Eurypides 74, Petrarka 70. Rabclais 70, Eschylos 
69, Ceiwantes 68, Milton 65, Seolt 61; Racine 59, 
Iioracjusz 57, Dickens 57, Dante 5G, Szekspir 52, 
W irg# ju sz 51, M oltcre 51;

mężowie sianu: Talleyrand 81, Błsmark 83. Dis* 
rt.eli 75, Fryderyk W ielki 74, Karol Wielki 71, 
W aszyngton 07  ̂ Cyceron 63 Crom well 59, R.ehe- 
lie^i 57. Cezar 55;

malarze: Tycjan 99 Int. Michał Anioł 89. Rbe'i» 
63, Yelasąuez 61. Ilolbein 57, Van Dyck 52;

muzycy: Haydn 7 71 at. Hu.nlel 75.„Paleslrina 70, 
W agner 70, Bach 65, Bee!hoven 56 

]iraw odaw ry: Konfucjusz 71 lat. Luter 68, Ma­
homet 62. Kalwin 54.

Tyin P.  T. Prenumeratorom z pro­
wincji którzy nie cdnowisi b e z >
t w i o r r n i e  p r e n u m e r a t y  na 
to; ar zec b r. straty ma my z d n ie m  12. 
-im. wysyłkę naszego
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Wiadomości z kraju
List z Tarnowa

W alne Zebranie Sto w . K upców . —  Dyr. Finkcl- 
Btein w  Tarnow ie. —  P ierw szy  proces anarchi­

styczny w  Polsce.

W  niedzielę od b y ło  się W alne Zebranie StAw. 
K apców  przy m asow ym  udziale kapieotwa. IŁzed 
przystąpieniem do porządku dziennego pośw ięcił 
p iezes p. Heuman kilka s łów  zm arłym  członkom  
Stowarzyszenia, których pamięć uczcili zebrani 
przez powstanie, o-ardzo obszerne i  nader cieka­
w e sprawozdanie z  działa lności Stowarzyszeni^ 
w yg łos ił p. Heuman, om aw ia jąc w szystkie zdoby­
cze, które W ydział niejednokrotnie dopiero po 
długich staraniach i trucia en dla kupiectwa, w o- 
bronie najżyw otn iejszym  jego interesów , uzyskał. 
P. L-'ries odczytał sprawozdanie kasow e i  preli­
m inowany budżet przew idujący wydatki zwycza j ­
ne do 600 zł. miesięcznie. P o  je in og iośrsm  udzie­
leniu absolutorium ustępującemu W yd zia iow : w y- 
w iąza la lgię  dyskusja, w której zabierało g łos ca­
ły  szereg m ów ców . Na przeprowadzenie op ozy cji 
silił się, zresztą d osyć nieudolnie p. Postrong do­
magając się, aby W alne Zebranie nie przeprow a­
dziło wy boró w władz, natomiast żądał w yłonienia 
z pośród  obecnych kom isji, której zadaniem będzie 
odbycie perti aktacyj z Zrzeszeniem kupców  i 
przem ysłow ców  celem utworzenia w spólnej o rg a ­
nizacji. Ogólny niesmak w yw oła ł p. Postrong, 
m ów iąc o  nieistniejących zasługach, które położył 
dla dobra Stowarzyszę iia. Rzekom ą jc-go zasługą 
ma być, iż p. Heuman znajduje się obecnie na R a­
tuszu, bo  w czasie kooptacyj w ystaw ał w  pań­
skich przedpokojach i in terw eniow ał na rzec*, p. 
Heumara N ow ou piecz iiiy  opiekun kupiectwa ży­
dow sk iego otrzym ał należytą odpraw ę od p. W al- 
lacha, k tiry  w  ciętych słow ach  w ykpił bezsenso 
w ne przechw ałki p. Postrongu, przesiadującego 
W przedpokojach „m iai odajmych czynników 11 : e- 
nergicznie sprzeciw ił się jakim kolw iek pertraktn 
c jom  z fikcyjoem , faktycznie oieisliLoiniem  Zrze 
szlemem kupców  i przem ysłow ców , ży w y , zdro­
w y  i kw itnący organizm  nie ma potrzeby łączenia 
się z trupami, a jeśli p. Dr. Silhiger, prezes Zrze­
szenia kupców  i przem. pragnie w stąpić do Sto­
w arzyszenia, to W ydział z pew nością me odm ów i 
mu przyjęcia. W niosek p. Postronga przepadł jed­
nogłośn ie  i fakt, iż na sali nie znalazł się nawet 
jeden kupiec, któryby się solidaryzow ał z p. P o- 
strongiem  będzie chyba dla +ego pana dostateczną 
nauczką, iż kupiectw o nie życzy sobie jeg o  zabie­
g ó w  celem uszczęśliw ienia Stowarzyszenia, a za­
razem niedwuznaczną w skazów ką, iż by łoby  po- 
żądanem, aby raczej przeniósł się do Zrzeszenia 
kupców  i przem., gdzie sdewątpliwie zmajazie bar­
dziej odpów iedni grunl, przystosow any do jeg o  
mentalności. Na uwagę zasługuje w niosek p. W al 
lacha, aby W alne Zebranie w  uznania w ielkich 
zasług  długoletniego prezesa p. Heumana, poło 
żonych dla dobra kupiectwa sporządziło z fundu­
szów  Stowarzyszenia portret i um ieściło g o  w  
w łasnym  lokalu. W niosek przyjęty z niezmiernym 
entuzjazmem jasno w ykazał, jak w ielką popular­
nością cieszy  się w śród  całego kupiectwa p. Heu­
man. W końcu w ybrano now y W ydzia ł w  następu­
jącym  składzie: M. Dintenfass, S. Engelhardt, Z. 
F leischer, Sz. Fries, W . Goetzler, H. Hollaender, 
J. Heuman, L. Kługmam, L. Lichtblau, Dr. E R a­
pa, port, A. Spielman, D. Seiden, M. Spiro, L. Schi- 
nagel, N. Schenkel, A. Taubenschlag, I. W aliach 
i  M. Zitronenibaum. >

D yrektor Keren H ajesod p. Finkelstcin bawi 
Już w  T arnow ie i pod jeg o  kierow nictw em  rozpo 
częto energiczną akcję na rzecz Keren Hajesodu. 
Jesteśmy pewni, iż mimo ciężkiej sytuacji ekono­
micznej, w  jak iej się znajduje o g ó ł kupiectwa a- 
kcja się pow iedzie i żaden Żyd nie zechce się u- 
chylić od w ypełnienia obow iązku, który ciąży na 
nim w obec odbudow ującej się ojczyzny żydow ­
skiej.

Starostwo poleciło  M agistratow i, by m ożliw ie 
jak najrychlej przeprow adził w ybory  do Rady 
M iejskiej. W y bory  odbędą się w m yśl mocno prze­
starzałej kurjalnej ordynacji w yborczej, z lą je ­
dyną zmiana, iż w  IV-em  kole przysługuje praw o 
głosu wszystkim  osobom  nie należącym do pierw ­
szych 3-cli kół. które ukończyły 21-y rok życia i 
mieszkają w Tarnow ie przynajm niej od roku l i ­
cząc o:l dnia rozpisania w yb orów  Płeć pięknu w e­
źmie żalem greinjalnie udział w w yborach w  IV 
kole.

W obec groźby klęski pow odzi w jakiej się znaj­
dujemy, zw olni p. starosta radca Mar os sany po­
siedzenie z współudziałem czynników  w ojskow ych  
i m iejskich celem przygotow ania odpow iedniej a 
kcji obroni.ej na wypadek w ylew u rzek.

W  sobole w ystaw iało T ow  Dram „Mlizm" Pe.

rofei-je", sztukę w  T ech  uh lach Langera z w sp ó ł­
udziałem p. Silili W einstooka, artysty Trupy Wi- 
leskiej. W  niedzielę z  pow odu zbyt słabej frek ­
w encji przedstaw ienie odw ołano 

Pierw sza rozpraw a przed ław ą przysięgłych  w j 
obecnej kadencji odbył a się przeciw ko Jakubowi 
F io k o w i fa lse Umańskiemu, oskarżonem u o  przy­
należność d o  Polskiej Federacji An ar chi stycznej 
i o  kolportow anie broszur i pism anarchistycz­
nym . Jest to pierw szy proces anarchistyczny w 
P olsce, w zbudził o r  też w naszem mieście b. duże 
zainteresowanie. D opiero o  godz. 5-tej rano za­
padł w yrok  skazujący Um ańskiego na 5 lat cięż­
k iego w ięzienia z zaliczeniem 11-m iesięcznego a- 
resztu prew encyjnego oraz z zastosowaniem  am- 
nestji do p o łow y  kary. Law a przysięgłych  12-ma 
glosam i zatwierdziła oytania Trybunatu w  kie­
runku w iny oskarżonego. W  skład trybunału w e­
szli s. s o. Kawęcki, jak o przew odniczący oraz 
s. s. o. SiedlecKi i s. s. o. H ołow czak. Oskarżał 
prok. Spóliiik, bronili dr. Mertz i dr. Fenstęrbiau 
z Krakowa.

Antysemickie awantury na 
politechnice warszawskiej

Niesłychana odpow iedź profesora  politechniki
Akademicy żydow scy  w W arszaw ie prowadzą 

akcję w  spraw ie ankiety zdrow otnej w śród  ży­
dow skiej m łodzieży akademickiej. Łącznie z ten. 
zarząd Związku Akadem ików żydow skich  rozw ie­
sił v* gmachu politechniki afisz w  języku polskim  
i żydowskim . Akadem icy chrześcijańscy stargali 
afisz żydow ski, ośw iadczając, żc nie pozw olą , by 
w gmachu politechniki w ieszać afisze żydow skie. 
Kiedy akademicy żydow scy  zw rócili się do se­
kretarza politechniki z prośbą o interwencję, se- 
kretarjat poradził im, by d obrow oln ie  zdjęli afi- 
::ze żydowskie. Akadem icy zw rócili się w ów czas 
z zażaleniem do dziekana politechniki prób Prze­
m ęckiego, który  pochw alił czyn antysem itów, za­
znaczając, że afisz żydow ski może zaw ierać treść 
komunistyczną. K iedy studenci żydow scy  od p o­
wiedzieli, że odpow iadają za ireść afisza, „św in ­
iły 11 profesor odparł, że do Ż ydów  nie ma zaufa­
nia. (!) Nie diziw. że akademicy ehrzościjaęscy 
zerw ali afisz żydow ski, mając takiego profesora.

Z TEftTBU LITE«f»TUKY i SZTUKI

_  ż  T E A T R ! \M. J. SŁOW ACKIEGO. D zisia j 
w piątek nn przedstawieniu popularuem po ce­
nach zniżonych. K. U. R ostw orow sk iego „Niespo­
dzianka" z pp. 1 Li łacińską i Sosnowskim  W ro­
lach g lów iu rli Jutro w sobotę sukccsow a kome- 

• dja obecnego sezonu ..Murzyn w arkzaw ski" z p. 
Laliw ą w roli g łów nej W niedzielę w ieczorem  
ukaże się wznow ienie komedji „P roboszcz  w śród  
bogaczy" z p. Komornickim w roli tytułowej.

-1  T E A T R  REM Jl „GONG" (R A JS K A  12). Liziś 
ostatni raz znakomita rewjat, „Kraików ZezenT 
;; gościnnemu występami, zespołu baletow ego An­
ny żabojkiiiY . Publiczność co  w ieczór zapełnią 
w idownię. Jutro prcm jcra „T iii-bom ". CodzienaLd 
2 przedstawienia o  7 i 9-tej.

—  JÓ ZE F ŚLIW IŃSKI, znakomity pianista, ge­
nialny w ykonaw ca ) dziel Chopina, przybyw a do 
K rakow a, gdzie w niedzielę 10 bm. „y s tą p i z je­
dynym koncerieni w Starym Teatrze. Nasz mistrz! 
w ykona program , którym  w  Bukareszcie zjednał 
sobie najgorętsze pochw ały i ogóln y  żuchw yt. ,

_  IV SOBOTĘ, J M ARCA O G Oirż. 8 W IE ­
CZÓR W  SA LI STAREGO TE A TR U  koncert p o ­
św ięcony tw órczości żeleńskiego, w którym  b io ­
rą udział znani arlyści: L. Jaw orzyńska, E. Sę- 
Icarówna, M. Doma.r-Mikuszewski i Hugc Zathey, 
art. oper jugosłow iańskich , „E cho K ra sow sk ie" 
i Chór T ow . M uzycznigo. R ilely  do nabycia w  kal 
sie koncertow ej Starego Teatru. Szczegóły  progra  
mu na afiszach.

— W TECZÓR PIEŚNI LU D O W EJ M. GEBIR- 
TIGA od.będzic■ się staraniem Związku N ietacho- 
wycli R obotników , w  sali Teatru żydowskiego,

j w  niedzielę 10 inarca o  gouz. 7*30 wiecz. W ptro- 
| gram ie nowe pieśni ludow e — po raz pierwszy 
i śpiewane w K rakow ie — z udziałem dyr. B. Sper 

bera. W ieczór poprzedzi przem ówieniem  proi. 
N. M ifelow.

T E A T R  IM. J  SŁOW ACKIEGO
Piątek: „N iespodzianka11 (przedst. popularne

— ceny zniżono).
Sobota: „M urzyn w arszaw ski11.

TE A T R  R E W JO W Y  „GONG" (UL. R A JS K /-) 
(codziennie dwa; przedstawienia o  g. 7-ej i  9-ej.) 

Piątek: „K rak ów  zezem 1 
Sobota: Tnli-bouT1 (prem jera).

K&MUKIKbTY
ŻYD  W ICEPREZYDEN TEM  BRZEŚCIA. Jak

wiadom o, Rada miejska w Brześciu nad Bugiem 
w ybrała na pierwszem posiedzeniu w iceprezyden­
tem miasta znanego działacza „H itachdutu" b. 
posła Abrahama Lewinsoma Zatwierdzenie w ybo­
ru A. Lew insona przez w ładze nadzorcze trw ało  
stosunkow o dość dlngo, wkońcu w ojew ództw o 
zatw ierdziło w ybór.

TAJEMNICA RO ZW OJU  P R A SY  SAN ACYJ­
NEJ. „R obotn ik11 donosi: „Prezydent Kalisza p. 
Sz,arras, poin form ow ał magistrat, że zgłosili się 
do niego przedstaw iciele dziennika „P rze d św it1, 
ośw iadczając, iż jest to. organ minslra M oraczew- 
skiego. Dalej ośw iadczyli, że jeśli miasto K alisz 
chce mieć w zględy p. ministra, to  musi dać ogŁ. 
szonie w  jednym z planow anych „specjalnych11 nu 
m erów  „Przedśw itu". Wobfce tego, aby zapewnić 
miastu pom oc ministra, prezydent podpisał kon­
trakt na ogłoszenie za kwotę 1400 zt. O głoszenie 
to ma się ukazać w  marcu. Ciekawi jesteśmy, czy 
minister M oraczew ski albo "cokuratorj.a zajmą 
się ukróceniem tego rodzaju szantażu11.

C ZY JE 4<1 TY SIĘ C Y  DOI A R O W ? Doiychczar- 
nikt nie zg łosił się po odbiór ).000 dolarów , któ­
re padły w  ciągnieniu poiżyczki prem jow ej w  dniu 
4 marca. Czyżby i ta suma podzielić miała los o- 
wyeh 40.000 do la rów  z przeć dwu lat- po które 
dotychczas nikt się nie pok w apił9

ZN ALE ZIE N IE ZŁOTEGO PIERŚCIEN IA W  
W YSOKICH  TATRACH . W  roku 1927 znalazł 
przewodnik tatrzański F ero  DLptak w ważkim 
kominie pom iędzy szczytem Szatana a Basztą zl a 
ty. ciężki pieścień. W iadom ość v  tern podano dr 
w iadom ości w e w szystkich dziennikach, zawiado­
mione też został Pol T ow . Tatrz, D opiero obecnie 
zdołano po dwu latach odszukać w łaściciela Jest 
mm imż. Joel Bauminger z Krakowa.

N A JB A R D ZIE J P IJA N Y  PO W IA T  W  PO L­
SCE. N iew ątpliw ie największym  konsumentem nl 
koholu w P olsce jest niestety pow iat G orlicki na 
Podhalu. Przekonują nos o  tem dane statystycz­
ne. W  roku ubiegłym w y  pi to 154389 litrów  w ód­
ki za miljon 235112 zł, zaś piwa 255160 litrów  
ya 178 605 zł. Jeśli przyjmiem y, żc powiat ten liczy
70.000 ludności, to na jedną osob " wypadnie rocz­
nic na wódkę 17.64 zł z piwa. 2.55 zł. razem więc 
20 zl 19 gr. W  mieście Gorlicach aa 6 000 mie­
szkańców  Rs i 30 szynków, z tego 7 chrzęści jań-
o n on

—  KOLO ŻYDOW SKICH  H A N u L O W C oW  „Hh 
,,POKŁ‘{ (Rynek gl. 20). Dziś w  piątek w yg łos i 
referat Iow. O. Licbeskind u. t. „P raca zaw odo­
wa a zdrow ie11. Goście mile w idziani. Sekretarjat 
Sam opom ocow ej K asy P ożyczkow ej jest czynny 
codziennie od godz. 8 do 9 w ieczór.

— „M E E K A Z H gjcE IR IM " (K rakow ska 41). 
Dziś o  godz. 7‘30 w ieczór zebranie członków  z na­
stępującym porządkiem dziennym : Sprawozdanie 
z pgisza Zjazdu
— —— — — — — — — — — — —

Proces o zamordowanie Margit 
Vorosmarty przed Najwyższym 

Trybunałem
Pisaliśm y sw ego czasu obszernie o  procesie 

p izeciw ko dziennikarzom  M ichałce i Sikorskiemu 
oraz praskiemu lekarzow i d row i K lepetarow i. o- 
skarżonym o  zam ordow anie Margit V6rósm aryt. 
Przypom inam y, ze proces ów  trw ał od  3 do 30 
maja. a zakończył się skazaniem M ichałki na 
śm ierć przez, pow i es zenie, Klepetara na d ożyw ot­
nie więzienie. Sikorskiego zaś na 15 lat ciężkie­
go więzienia M ichnlko i K lepetar w nieśli zaża­
lenie [nieważności, p od p a ś  gdy Sikorski przyjął 
karę N ajw yższy trybunał w  Bernie przystąpił o- 
becnie do rozpatrywania zażalenia nieważności.

m J t D E S & A N Ł .
rubryką tą redakcja nie odpowiada.

1
Oświad»enici.

W obec rezedowąnych pogłosek, żc arzcMeńlJsie 
mojnąj kaiKlydaaiiry do Izby Huiidlnwo-Przemysłewej 
w KrnkW skicm  Slow. Kupców, podajt nimiejszem 
do wiadomości ?>an. W yborców , żc kandydaturę 
iiioią podtirzynmję.
463x Emil Silberbach.

U ruw a, dziali wzmacniająco, 
podnieca apetyt, ni locenioay 
środek dli rekonwalcicentdi

tylko Mra Krzysztoforskiego winc chinowo-zeiazJste 
na maladze hiszpańskiej. — Laboratorium ebent 
farm. Mr, M. Krzysztoforckl, Tnrnńw. 303.1t

Błędnicę
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KRONIKA

Wschóc 
słońca 

6 m. 09

Zachód 
słońca 

17 m. 25

Fala silnych mrozów minęła 
już bezpowrotnie

R ozkład ciśnień aftAosferycznycłi jest obecnie 
taki, że można uw ażać m rozy za skończone. Ob­
szar w ysok iego  ciśnienia rozciąga się n.ad Atlan­
tykiem, Anglją, F rancją  i półw yspom  Pirencj- 
skim, ora z  non R osją  południow o- w schodnią. 
Gdyby nawet ten w yż  barom etryczny przesunął 
snę na Europę, m ógłby ty lko pom óc, gdyż tempe­
ratura jego  w yn osi -}-8 st. N iż barom etryczny 
z ośrodkam i nad Ł otw ą i W łocham i poludniow e- 
mi zalega Europę północną, środkow ą i południo­
w ą  ora z  R osje z.nehodnią

Polska znajduje się ca łk ow icie  w  obszarze ni­
sk iego  ciśnienia, zatem oczek iw ać należy lada 
dzień odw ilży . W  całych  Niem czech w  dniu 6 bm. 
nastała odw ilż, na zachodzie P olsk i temperatura 
W  pobliżu zera: w  ciągu dnia nieco pow yżej, W  
nocy  nieco poniżej.

Rozkład ciśnień jest dla P olski o tyle pom yśl­
ny, że od w ilż  nie nastąpi raptow nie (nocami w  
ciągu  najbliższych dni przew idyw ane są przy­
m rozki), co  w obec groźby  pow odzi może się oka 
zat zbawienne.

Wypadek kolejowy w Płaszowie
W czora j o  godz. 6-tej rano w ykoleił sic pociąg 

tow arow y  złożony z  dw óch pociągów  (składów ) 
7. jedną maszyną z tylu i drugą czołow ą przed 
w jazdom  na stację P łaszów  między mostem pła- 
szowskini '^ind ulicą P łaszow ską) a filjn K raków  
— P łaszów ). P ociąg  przed wjazdem z powodu bra 
ku odpow iednich  sygnałów  przystanął i przy za- 
tiżym am S się rozłączył, przyczem jedna połow a 
w jechała |l5zn sygnały, zH  druga połow a pocią­
gu pozostała na m oście tak. że pom iędzy temii p o ­
ciągam i pow stała dość duża luka. Maszynista 
tylnego pociągu w idząc, że przednia część otrzy ­
mała wjazd na inne lory ruszył sóbiće . naprzód
dopydzając pi zednią część pociągiu. W skutek sil­
nego zderzenia się cztery w agony u tw orzyły  pi­
ramidę przyczem  10 w agonów  w ypad ło  z szyn 
uszkadzając się. W ypadku w  łodziach uic by ło , 
aibow iem  drużyna w ysiadła przy zatrzymaniu 
się pociągu, dając sygnały z jezdni. Na m iejsce 
przybyła k o misi a kolejowa.

W ypadek pow yższy spowodował kitouigodzinne
ograniczenie ruchu ko lejow ego m iędzy K rakow em  a
Plaszowem. Ruch odbywał się do godziny 13 poipołu
dmiu tylko po jednym torzc. co spotęgowało spóźnię
■nią pociągów cd strony Lwowa, wywołane śnieżycą.

« * *■
W  nocy z środy na czwartek zasypany został 

przez śnieg pociąg tow arow y na lw i Skawina 
Oświęcim. Pociąg odkopano w ciągu dnia wczoraj 
szego.

. . .  r>_.—
— JU T R ZE JS ZY  NUMER „NOW EGO DZIEN­

N IK A " ukaże się w  ob jętości 16 stron druku

— OSOBISTE. P. poseł dr Ozjasz 1 hon w yje ­
chał w czora j na k11kutygodniowy wypoczynek.

— PAN W O jE W O D A  KRAKOWSKI Dr. Mi 
kołaj K w aśniew ski me będzie przyjm ow r i  inte­
resentów  dziś w  piątek z pow odu w yjazdu w  spra 
Wach urzędow ych.

—  TERM IN PŁATN OŚCI PO DATKU  OD LO­
K A L I Z ił I. K W A R T A Ł  1929. M agistrat zw raca 
Uwagę, że termin płatności państw ow ego podatku 
°d  lokali za I. kw ai tał 1929 bez policzenia kar 
za zw lokę upływ a z dniem 14 marca br. i w zy- 
Nva płatn ików  rzeczonego podrtku d o  zapłaty po­
w yższej raty podatkow ej w  tymże terminie, a to 
pod zagrożeniem  egzekucyjnego ściągnięcia wraz 
1 karam i za zw łokę w  w ysok ości 2 proc. m iesię­
cznie.

— ZNOW U „OGONKI" XW EGLOW E W  dniu 
v-czoraiszvm  na konsumeję dom ow ą nadeszło o g ó  
Km 790 ton w ęgla , z czego  do sk ładów  pryw at­
nych 490 ton. do składu m iejskiego 110 ton, a pod 
adresem iinstytucyj i  osób  pryw atnych 190 ton 
^ęgla . N apływ  kupujących w ęgiel w zm ógł się 
Ponownie silnie.

Magistrat podaje do wiadomości, że cena wy- 
•y«an» za węgiel jaworznicki rozwożony we wor-

Dziś w Hu r t  ,,UCi£CH »i“  p?emieira g ło in tg c  arcydzieła i
Fi‘.l. POTL-ZNYSł/ 
K O N F L I K T O W I *  
DRAMATYCZNYCH 
I M I Ł O S N Y C H  
W  rolach głównych:

iV AN MCZZUCHIt*. r&Kl SEKBO N I, Eugen. Burg, Gieorgiej Sierowt 
F. AIŁerti, D. Dolski i szerr ; ! mych Film z złote; serji czołowych arcydzieł sezonu!

Przedstaw ienie  cod z ien n ie  o  godz . 5, 7 9 W niedzielę  od  3-ciej Zniżki i w o ln e  w stęp y  n iew a żn e  do  od w o łan ia .

ADJUTANT
?:amiQtaide o biednych!

Akcja „Nowego Dziennika'1
Na akcje pom ocy doraźnej z łożyli w  dalszym Salo H orow itz 20—

ciągu w  adm inistracji naszego pisma: Dr Jerzy Tram m er 100—
II. F. z ł 20.— Daw.id Kurzm ao 100—
D o dnia dzisiejszego z łożon o  w  adm inistracji Lhaim F reilich  starszy 20— ;

„N ow ego Dziennika" na akcję doraźnej pom ocy Joachim Neuman 100—
5.526.— zl, 15 do larów  i. 10 guld gdańskich. Szymon Sche. 11 y% 100.—* * * Natan Schell ' T> 50— ;
Na akcje pom ocy doraźnej w płynęło nadto w D r M ichał Leinikram sl . radca n.aigi -

dalszym  ciągu: stratu 99 20—
F.nina żydow ska w  K rakow ie zł 1.000.— Józef Aseher W yiłach doł. 5—

kacłi po 5C kg. netto z dostaw ą i zniesieniem d o  
p iw nicy  lub mieszkania, bezwzględnie na piętro, 
nie może przekraczać k w otj 2.80 zi. —  Rozwożą-^ 
cych, ż-ądtających ceny  w yższej, na-ełży bezzw łocz­
nie donosić organom  policji państw owej, lub" ma­
gistratu. W ęgiel tniki bedzie przez magistrat za j­
m ow any i rozisprzedawamy po cenach 2.15 zł za w o  
rek. Zaznacza się, że skład m iejski za w ęgiel 
rozw ożony w e w orkach  pobiera cenę 2.70 zł za 
wtorek.

—  ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  k o l e j o w y .
Dnia 5 bm. o  godz. 1-ej na torze kolejow ym  w  
Bochni w  od leg łości 580 k rok ów  od stacji został 
zabity przez pociąg o sob ow y  zdążający z Bochni 
do K rakow a W ładysław  M ołyst przetokow y (lat 
31) W ym ieniony w  krytycznym dniu przyjechał 
do  Bocnni wspom nianym  pociągiem  i p ia  w dopo- 
do-bnic zaspaw szy nie w ysiadł podczas postoju, 
lecz usiłow ał w yskoczyć, gdy pociąg był już pra- 
v ie t j  pełnym biegu i w ów czas zaczepiw szy u 
braniem o stopnie w agonu dostał się po kol? po­
ciągu. które odcięły  mu g łow ę, lew ą rękę i 1ewn 
rogę. Kom isja sądow o lekarska poleciła po o g lą ­
dnięciu pochow ać zw łok i na cmentarzu w  Bo 
rlini.

— EK SP LO ZJA GAZU. Onegdaj o  godz. 14-ej 
nastąpił wybuch gazu w  czasie napraw y rur przy 
gazom etrze na stacji k olejow ej w  Szczakowej. P o  
wodem wybuchu b y ło  nagrom adzenie się w iększej 
ilości gazu św ietlnego w budzie, w  której mieść, 
sic gazom etr i zapalenie sie tegoż gazu, sp ow o­
dow ane n ieostrożnością montera Józefa Szymonia 
kn. W  czasie wybuchu budy zostały rozsadzone 
i ;>oczęłv sie palić, lecz ogień w krótce  ugaszono. 
Monter Szymonink odniósł lekkie poparzenie na 
tw arzy i rękach.

— P O ŻA R  pow stał w  mieszkaniu Natana Lust 
gartena przv ul. Senatorskiej i. 4. gdzie od w y ­
padnie tego ognia z pieca zapaliła sie kanapa. 
Szkoda w ynosi ok o ło  100 zł. Ogień ugaszono przed 
przybyriem  straży pożarnej.

—  W  Z W IĄ Z K U  Z K P A D Z IE Ż Ą  G ARD ER O B Y 
na szkodę W altera Zygmunta ziam przy ul. Blich 
1. 4, aresztow ały  organa śledcze p oilcji Jaroszu 
Michała (lat 22' z Zborow ej pow. Mielec, w  które 
g o  mieszkaniu w  czasie rew feji zakw estionow ano 
futro, pochodzące z kradzieży na szkodę nieusta­
lonego dotychczas w łaściciela. Jarosz podał, że 
zaikewsitonownne u niego futro skradł w  jcdno.m 
z mieszkań przy  ulicy  św. Anny. Poszkodow any 
zg łosić  się może po odb iór tegoż futra w  w ydzia­
le śledczym przy ul. Kanoniczej w  god ’ - m iędzy 
10 a 12-ta.

— A R E SZTO W AN IA. Drożdż Ma-rja (lat 26) n- 
rosztow ann• została za kradzież jednej pary b iH - 
ków  na szkodę patronatu więziennego. —  Rząsa 
Mifcoalj (lat 23) z Klucz,kowej pow  Rzeszów , are­
sztow any został za jazdę koleją bez biletu. —  
Motyl Katarzyna (lat 17) aresztowana została za 
kradzież srebra stołow ego i bielizny w artości 
1090 zł. — K ostur Leonold (lat 20) aresztow any 
został za kradzież bielizny na szkodę dra K anar­
ka znm. przy ul. W rzesińskiej 1. 4 ora z  Kulesza 
W alenty Hat 46) robotnik za paserstw o

_  SPROSTOW ANIE. D o w czora jszego  artyku­
łu w stępnego zakradło się kilka b łędów  drukar­
skich z których ważniejsze prostujem y: w  szpal­
cie drugiej u g óry  jest oczyw iście  m ow a o  „tre ­
nie" cczaryzmu. a nic o  trzonie. W tejsa-mej szpal 
cie w  trzecim  odstępie ma być, że „panow ie 7, B,B.

podali zlepek postanow ień, zebranych z najbar­
dziej naśladow ania niegodnych w zorów ",

ZM A R L I:
Małka B iałko 1. 78.

—  ZA M TAST W IE Ń CA NA GRÓB B LP. DYB. 
SZYM ONA L E W K O W IC ZA  złoży li d row ie  L udw i 
kow ie L ibanow ie w  Adm. „N. Dzie.miilka" z ł 50 
na Zakład w ychow aw czy  sierót ży d ow sk ie j inŁ. 
R ockow ej. 4711

—  ZAM IAST W IE Ń CA N A  GRÓB B Ł I . DY- 
RE K T. SZA MONA LEW KOW ICZA, z łoży ł B. Sił 
berszac w  P iotrkow ie w Adm. „N. Dżtauiaika* 
zł 100 (sto złotych) na Zakład w ychow aw czy  sie­
rót żydow skich im. R ockow ej. 4711

—  ZAM IAST W IE Ń CA N A  G R 6B  KOCHANE­
GO D Y R E K T uR A , BL P . SZYM ONA L E W K O W I 
CZA  złożyli urzędnicy F abryki piudraktów cfceant 
cznych „L ibau" S. A. w  Adm. „N. D zien u tia*  
z ł 50 (pięćdziesiąt) na Szpital Ż ydow ski i z ł 50  
(pięćdziesiąt) r«a E kstem at najbiedniejszej dzia 
tw y żyd. 9&T.

—  ZA® IAST K W IA T Ó W  N A  GRÓB B L P . DYB < 
SZYM ONA L E W K O W IC ZA  składają na rzecz Zat 
kładu W ych. Sierót żyd Dietla 64. Leon  i Połs 
Holzei-owie z ł 100, Henryk i  Gustawa Sćbenacero 
w ie  zł 50, L udw ikow ie Rattlerow ie z ł 50, Dyr. 
Nątan Silberzw eig zł 50, „G iesche" SA Katowict 
zł 50, Fabryka CJicm. daw niej K arol S u ła rff e t  
Komp. SA. K atow ice z ł 50, P rzem ysłow iec M ar jam 
Szyf zł 30, Herma,i W asserberger zł 100, dr Ma 
ksym iljan W asserberger z ł 100, Ludwik Waisser- 
berger zł 100. Ignacow ie B rcszow ie  zł 25. 470ł.

—  ZAM IAST W IEŃ CA N A  TRTTMNF- ZM A R  
LEGO CZŁO N K A B LP. SZYMONA LE W K O W I­
CZA  złożyła Izba handlow a i przem ysłow a w  K ra 
kow ie zł 50 na Szpital OO. B on ifratrów  w  K ra­
kow ie. ’

—  Z W Ó Z E K  K U LT.-O ŚW lA T „JA W N E H "
(Sebastjan-a 36, parter). Jutro w  sobotę o  godzi 
3 popoł. rozpoczyna znany u czon " p. J. W . Kaha- 
ne w ykładać „K olielet". W stęp w olny.

 o — -
CRAGOVIA n -W I S Ł A  V  2:1, Mistrz, h ockeyow e

B. • klasy. Meczem tym zakończono rozgryw K i o  
mistrz, ł l  klasy. Gra równa przez ca ły  okres. 
Craeoyia w ygra ła  dzięki Czoiiiikow.i. W obec po- 
w yższeg '' wyniku Mistrzoir I I  klasy został Sokół.

Bł. p.

adwokat i br członek Wydziału 
Izby Adwokackiej

zmarł po ciężkich cierpieniach dnia 6 marca 
1929 roku, przeżywszy lat 59

Wyprowadzenie zwłok -/. domu żałoby przy 
ulicy Grodzkiej L. 1, na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi dziś w piątek, dnia 8-go 
maica 1929 r. o godz. 3 popo,.

Rodzina
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Heiefucls Rady Ligi War.
w sprawie mniejszości

Komitet trzech zbada wniosek kanadyjski i n iemiecki. —  Sprawozdanie
na sesji czerwcowej Rady.

Genewa 7. 3. PAT. Korriunrkat Wolffa: Rada 
Ligi na posiedzeniu popoludniowem przyślą  
bez dyskusji rezolucję, przedłożoną pizez Adat- 
ci‘ego (Japonia). Rezolucja ta. ma brzmienie na 
stępujące:

1) Rada Ligi zaleca swemu sprawozdawcy 
przedłożenie sobie na sesji czerwcowej sprawo 
zdania o wniuskacn, które przedłoży li Radzie 
kanadyjski i niemi iekl członkowie Rady, przy 
czem mają być uwzględnione różne punkty, ja 
kie rozliczni czionkowie Rady w  touu dyskusji 
nam wymienionymi wnioskami wysunęli,

2) Rada prosi przedstawicieli Wielkiej Bry­
tanii i Hiszpanii, by zechcieli udzielić swej 
współpracy sprawodzawcy, przy przygotowy­
waniu wymienionego sprawozdania.

3) sprawozdawca i jego koledzy mogą przyj­
mował od /ządów i krajów, które przyjęły po 
stanowienia o ochronie mniejszości, wszelkie 
uwagi, które rządy te zachciały Im nadesłać. 
Również każde państwo do Ligi należące, mo­
że przedłożyć swoje uwagi, jeśli tego sobie ży  
czy. Uwagi te muszą byó nadesłane sekretarzo

wi generalnemu Ligi do dnia 15 kwietnia br. U- 
tworzony w ten sposób „komitet trzech" może 
przyjmować informacje i przystąpić do takich 
konsulatacyj, które będzie uważał za konieczne 
do wykonania swego zadania,

4) Rada, która obradować będzie, jako korni 
tet przedsięweźmie pierwsze zbadanie tego spra 
wozdania. W  tym celu zbierze się Rada w od 
powiednim czasie, jednak przed terminem w y­
znaczonym dla najbliższej sesji Rady,

5) sekretarz generaln zaKomunikuje rządom 
państw, które przyjęły postanowienie o ochro­
nie mniejszości, jak również rządom wszystkich 
państw, do Ligi należących, onecnj uchwałę, 
załączając ao niej protokoł posiedzenia Rady 
Ligi z dnia 6 mar ar br.

Ponadto Rada Ligi Narodów postanowiła 
szą międzynarodową konferencję w sprawie ko 
ostatecznie zwołać na wiosnę roki. 1930 pierw 
dyfikacji prawa międzynarodowego.

Genewa. 7. 3. PAT. Minisitrowiie Chamberlain i 
Stresem amin oobyld diziiiś rozm owę, która tu-wała go 

diziinę.

I j k u M w j a  M '
Antysemickie wystąpienie r, Koleksy. —  Replika r. Dra Grossa. —  
Polemika miedzy prez. Landauem i Drem. Schreiberem. —  Koniec

dyskusji ogólnej.
Kraków, 8 marca.

Większa częśc wczorajszego posiedzenia Ra 
dy m. Krakowa jtała pod znakiem —  „kwestji 
żydowskiej". Pierwszy mówca radca Holeksa 
iGh. D.) znaczną część swej przydługiej mowy 
poświęcił malowaniu „niebezpieczeństwa żydo- 
wisflciego", jakie grozi Krakowowi. W  antysemi- 
dkiem swern wystąpieniu chadecki radca po­
sługiwał się m. in. statystyką urodzie i zgo­
nów, broniąc fikcyjnej tezy, jakoby przyrost lud 
naści żydowskiej znacznie przewyższał przy­
rost ludności polskiej i wyciągając z tej falszy 
iweg przesłanki fantastycznie nienawistne wnio­
ski. Nie brakło też w  mowie p. Holeksy już da 
wino wyświechtanych aiuzyj do „antypaństwo- 
wośoi" Żydów. W ogóle całe wystąpienie radcy 
Holeksy przypominało „naJświiei iiejs~e'‘ debiu­
ty żydożcoze z czasów chjeno-piasta.

Następnie zabierali głos kolejno w sprawie 
wyjaśnienia pp. radcy Dr. Rafał Landau, Dr. 
Gross i Dr. Schreiber.

R. Dr. Landau polemizował z r. Drem Schrei 
berem, odmawiając mu prawa krytykowania 
gminy żydowskiej i twierdząc, że Bund wspól­
nie z sjouisitami podali sobie ręce (!), by go ata 
kować. Mówca odpiera zarzuit, jakoby wystą­
pienie jego w Radzie miejskiej podyktowane by 
ło zbliża ja eemi się wyborami kahalnemi. Jak­
kolwiek jest członkiem większości, jednak ma 
dozwolone prawo krytyki i mimo tej krytyki 
głosować będzie za budżetem

Z antysemickim wystąpieniem . r. Holeksy 
rozprawił się spokojnie i rzeczowo radca Dr. 
Gross, wskazując przedewszystkiem na próbie 
ma tyczna wartość statystyk, jakiemi operował 
p. holeksa. Dotyczy to zarówno rzekomego

wzrostu it;u:v;Pu. żydowskiej, jak i alarm ów p» 
holcks.N ,x |xj'\t od u nabywania rea ln ości w  mi® 
ście przez Żyd;:w. W dosadnych słowach w y  
kazywał mówca potrzebę ja k n a jp ręd szego  po­
rzucenia. tego sr-osobu rozumowania i podbu­
rzania przeciw tiduoś.:; żydowskiej, gd yż  stan 
ten może donrowauzm dy walki wszystkich 
przeciwko w.yowrk:i:i. Mastmy iść z duchem 
zachodu, z. lia^łami liberalizmu w za jem n eg o  no 
szanowania i popierania się, a z e rw a ć  radykał 
nie z przypoiniriajacenii metody caratu  hasłami 
ekstermiuażyjnemi.

R. Dr. Schreiber odpowiedział pokrótce r. 
Drowi Landanowi, poczem również polemizo­
wał z antysemickwlniii wywodami r. Holeksy. 
Wskazując na aluzje cliadeckiego mówcy odmo 
śnie do pewnej części ludności żydowskie Dr. 
Schreiber podniósł, że w organach streoraotwa. 
rządowego znajdują się częstokroć zanziuty aa 
typaństwowości odnośnie dO' stronnictwa p, 
Holeksy.

Po odpowiedzi p. Holeksy, oczywiście równie 
antysemickiej, jak pierwsze wystąpienie, wice­
prezydent Dr. Wielgus odpowiadał dysku/ten­
tom na podniesione zarzuty, głównie co do zbyt 
wybujałej administracji gminy. Wkoócu refe­
rent budżetu Dr. Ignacy Landau w dłuższym 
wywodzie odpowiadał na poruszone yOdczŁ= 
debaty generalnej kryyczme uwagi co do przed, 
łożonego preiminarza.

Dziś rozpocznie się dyskusja szczegółowa.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ:

BI. p. Dr. WILHELM SCHAiIDT, adwokat, zmatfi
w czoraj w Krakowie, przeżyw szy 59 lat. Blp. Dr- 
Schmidt znany byi w  szerokich kolach naszego mis. 
sta jako wybitny prawnik i człowiek o nuezwyikflych 
zaletach serca 1 charakteru. Zgon blp. Dra Schmidta 
w yw oła ł ogólny żal i współczucie oila pozostałej ro
diZiiny.

—  PIERWSZA ŻYDOW SKA SZKOLĄ ŚRE­
DNIA W  JUGOSŁAWJI. Min. oświaty Alan-' 
powieź zatwierdził program nauk pierwszej 
żydowskiej szkoły średniej w Jugosławii, zało­
żonej w Saraejwie.

M .C & 2 Ł
A P O  B 1 E  G A

, PRY.Y
fĄtrrrii. w e r m ism a u

F. KARINTHY.

Statystyka
Gzj tałem w łóżku dziennik amerykański, któ­

ry co tydzień przynosi statystykę obrazkową: wi­
dzimy małego człowieka, obok którego stoi ol­
brzymie jajko, dziesięć razy większe od niego i 
pod obrazkiem czytam y: „Ho w many, eggs doss 
mau eat in his Ilife!" (Ile jajek zjada człowiek pod­
czas swego życia). Lub wielki wół stoi obok ma­
łego człowieka, wół jest tak wielki, jak dom i ga­
zeta twierdzi, że z adłesr tego wołu. Lub widzę 
paznokieć wielki, jak Drama kościelna; podobno 
Wszystkie kawałki paznokci, jakie ściąłem sobie 
przez całe życie utworzył, by razem, taki olbrzy­
mi paznokieć.

Czytałem, c/ytałd  i Fotem ziewnąłem, nacią­
gnąłem kołdrę na głowę, zamknąłem oczy i za­
cząłem śnić. Wychodzę z łóżka, idę do kąpielowe­
go pokoju, aby się umyć. Przychodzi mi to z wiel­
ką trudnością, bowiem w pudełku do inydła leży 
kawał mydła, tak duży, jak pomnik —  pięć me­
trów szerokości i osiem metrów wysokości: by­
ła to ilość mydła, którą zużyłem przez całe moje 
życie. W  misce wielkości małego oceanu Atlan­
tyckiego szumiała woda, która służyła mi kiedy­
kolwiek do mycia mej osoby. Na brzegn miski 
wznosiły się góry past do zębów.

Najwyższy czas, aby się ogolić, mruknąłem, 
gładzac mą długą, sześcio- metrową brodę, — tyle 
metrów brody ogoliłem już sobie przez całe życie. 
W  zamyśleniu, umoczyłem pióro w atramencie, —  
było to strasznie niewygodne, bowiem przy każ 
dorazowem zanurzeniu pióra w kałamarzu, mu­
siałem wchodzić na kilkumetrową drabinkę, która •

w iodła  do otw oru  kałamarza. Zerw ałem  kawałek 
papieru z roli, szerokości czterecł m etrów , na r o ­
lę tę naw inięty by ł papier, który  zdążyłem zapi­
sać. Lecz nie mogłem pracow ać, poniew aż w  te j­
że chw ili g łośn o zadzw oniono. W drzw iach zjaw ił 
się olbrzym  i  zaprezentow ał mi rachunek dwuna- 
stom etrow ej d łu gości: prosił, abym był tak łaskaw  
i uałychmiaul w ypłacił tę drobnostkę. Obiecałem 
to uczynić... chw yciłem  mój olbrzym i, jak Hyde- 
Park kapelusz i zbiegłem  schodami, składającem i 
się ze stu m iljonów  czterystu tysięcy  i 26 stopni 
i udałem się na śniadanie Przed kaw iarnią uj­
rzałem tłum, składający się z mniej w ięcej dzie­
sięciu tysięcy  ludzi. Byli to poczęści młodzi lu­
dzie. Gdy mnie ujrzeli, zw rócili się ku mnie jed­
nocześnie, jak na komendę, tw arze i tułow ie, i jed ­
nocześnie krzyknęli: „Dzień dobry ! Gzy mnie r.ie 
poznajesz!? —  Jestem tym i tym (tu nastąpiło 
sześć tysięcy  nazw isk), z którym  chodziłeś do ida­
ch szóstej B! Czy przypom inasz sobie profesora ... 
(sześć tysięcy  nazw isk)? Jak c i  się pow odzi? D o­
kąd idziesz? Na śniadanie? Idę z lobą, już ouda- 
wna z tobą nie rozm aw iałem !"

Udałem się do kaw iarni, a za mną cały  tłum. 
U sieoli on i dokoła niego stołu i z oszałam iającym  
hałasem pytali chórem : — Jak ci się w ogóle  po- 
wodni ?

W  m iędzyczasie kelner postaw ił pizedc mną 
dym iący k ocio ł kaw y, w  którym  znajdow ało się 
20 tysięcy  hektolitrów  kawy.

Na moje pytanie, co  to  za olbrzym ie zw ierzę, 
podobne do dyluw ialnego potwora kręci się w ciąż 
w  pobliżu mej g łow y, ośw iadczone mi żc jest to 
bakcyl gruźlicy, składający się ,z  tych bakcyli, 
które połknąłem przez c i łe  moje życie P o śnia­
daniu wsadziłem  do ust papierosa, d ługości dw óch

kilom etrów  i szerokości czterech m etrów  —  1 
szybko pospieszyłem  do biura. Za mną zaś b iegła  
cała masa mych k olegów  szkolnych. W bram ie 
szeptali mi do ucha: proszę, pożycz mi d o  jutra 
dolara, ale tak, aby nikt nie zauważył.

Rozdzieliłem  między nich, co  mogłem. I łu m  roz­
prószył się, ale nie długo byłem  sam. Z rogu  u- 
licy  w yłon ił się św ieży  tłum, składający się z 
mniej w ięcej 12 tysięcy łudzi, którzy sk ierow ali 
się w prost ku mnie Zatrzym ali się tuż przede 
mną. w yciągnęli ręce i rzekli razem nieco nie­
grzecznym  tonem: —  D laczego nie odpow iada pan 
na inój list, który napisałem do pana przed sze­
ściom a tygodniam i? Z aczerw ien iem  się. tsoze 
drogi! Proszę o  przebaczanie! Jestem tak zrozpa­
czony: zapomniałem w ysłać listu! M oże mi pan 
w ierzyć, że coś podobnego zdarza mi się po raz 
pierw szy w  życiu, zw ykle natychmiast od pow ia ­
dam na listy !.. — No i alur-at ze mną mus: a ło  się 
to zdarzyć? — spytało dw anaście tysięcy ludzi, 
kierując palec w skazujący na sw e piersi.

Skłoniw szy mi się ozięble, przeszli na drugą 
stronę ulicy i zniknęli.

Na rogu następnym spotkałem  pięciotysięczna 
deputację pań. Każda z nich z uniesieniem uścisnę­
ła  mi rękę. Patrzyły  mi g iębon o w  oczy  i cichym 
serdecznym głosem  (jakby 50 syren okrętow ych  
ryczało  jednoczenie), szeptały mi do uszu: —  Pau 
wie..., że ja  pana zrozumiałam... ze zdaję sobie 
sprawę z tego, iż w szystko, co  pan napisał, prze­
znaczone jest dla mnie.. — Pani w ięc mnie zrozu ­
miała .... odpow iedziałem  i g łęboko spojrzałem  w 
je j oczy. W zruszony w ycierałem  z oczu dw ie łzy, 
tak wielkie, jak olbrzym ie dw a saiony W  tej 
chw ili obudziłem  się.
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Rewolucla w Meksyku
Sytuacja w Meksyku jest bardzo niejasna, 

ponieważ bardzo ostra cenzura nie przepuszcza 
żadnych wiadomością na podstawie których 
możnaoy sobie wyrobić zdanie o stosunku sil 
wzajemnie ze sobą walczących. Najlepszą ilu­
stracją tych niesprawdzonych wiadomości by­
ło doniesienie, że meksykański prezydent Gil 
i kilku członków rządu oraz przywódca meksy­
kańskich związków zawodowych Morones, 
zwany meksykańskim Leninem zostali areszto­
wani. Wiadomość ta okazała się nieprawdziwą 
i dlatego należy bardzo ostrożnie przyjmować 
wszelkie sensacje nadchodzące z Meksyku.

Które terytoria stały się obecnie terenern po­
wstania przeciwko centralnemu rządowi? Obie 
strony a więc tak Calles jak i rewolucjoniści 
bombardują świat rozmaitemi komunikatami. 
Rewolucjoniści utrzymują, że z 32 większych 
i małych państewek, wchodzących w skład 
meksykańskiej rzcczypospolitej, pieć w zupeł­
ności, a cztery przeważnie zostały przez nich 
opanowane. Rząd stanowczo temu zaprzecza. 
Pewnem zdaje się jednakowoż, że powstańcy 
opanowali Somore na północnym zachodzie, 
gdzie na czele powstańców stoi generał Manzo. 
Coahuilę na północnym wschodzie, gdzie gene­
rał Escobar przeszedł do powstańców i Vera- 
cruz na wschodzie, gdzie powstańcy skoncen­
trowali silną armję pod dowództwem generała 
Aguirre. Czy powstańcy opanowali reż pań­
stwa położone dalej na południe, względnie czy 
się do nich przyłączyły państwa środkowo me­
ksykańskie, otwierając im w ten sposób drogę 
do stolicy kraju tj. do MeKsyka, jest rzeczą 
jeszcze niewyjaśnioną. W  każdym razie pow­
stańcy opanowali bardzo ważne tak pod wzg.ę 
dem gospodarczym jak i militarnym terytoria,

a mianowicie największe miasto portowe kraju 
Vóracruz oraz linje kolejowe prowadzące z Me 
ksyka do Stanów Zjednoczonych, wreszcie 
trzej generałowie stojący na czele powstania 
cieszą sie opin.ią bardzo zdolnych oficerów.

Politycznie biorąc, marny przed sobą walkę 
generałów i kandydatów na prezydenta rcpubti 
ki, walkę, która na razie pozostaje w ramach 
rządzącej rewolucyjnej partji. Jest to partia 
której przywódcą był zamordowany Obregon. 
Powstańcy zarzucają ludziom stojącym obce- 
nie u steru rządu a mianowicie prezydentowi 
Gilowi i byłemu prezydentowi Ccllesowi, że s.i,0 
sprzeniewierzyli ideałom głoszonym swego cza 
su przez Obregona. Jak wiadomo Calles był 
twórcą daleko na lewo posuniętych społecznych 
reform, a głównie reformy agrarnej, przvcztjp 
jednakowoż nie udało mu się w całości swego 
dzieła reformy przeprowadzić, ponieważ Sta­
ny Zjednoczone stanęły temu na przeszkodzie, 
ujmując się za interesami amerykańskich wła­
ścicieli pól naftowych. Calles, chcąc niechąc, 
musiał pójść na ustępstwa, czegc mu nie prze­
baczono. Pod wmływem niezadowolenia panu­
jącego z jego polityki Calles zrezygnował na 
razie z prezydentury na rzecz dotychczasowe­
go ministra spraw wewnętrznych Gila. Przeciw 
ko tej kandydatuzre wypowiedziała się bardzo 
poważna część rewolucyjnej partji. wysuwając 
jako swego kandydata byłego ambasadora Va- 
lenzuelę. Na razie wrięc nie jest to waika stron­
nictw, tylko walka w łonie jednego stronnic­
twa. Czy ta walka nie zmieni swego zasadrw- 
czego charakteru, tj. czy powstańcy nie bęcią 
szukali pomocy niezadowolonej klerykalnej par 
tji, okaże najbliższa przyszłość.

—  UDANY PLACEK itcioSJ*: ca  hi n .d a g y r . R .z ia  
Jest na&aropirzód patii dom u, só w . piecz lii-, o puszto 
jej ła tw o , wie za-ś przyton), że  z nos ze z t, .Iz: ta dużo 
pieniędzy,, m imo użyciu  najlepszych  dód,aików. —  
W s z y sc y  w  rodzimie są pełni radosnego Wznawia i 
w s z y scy  też zajadają placek z nadzw yczajnym  a-ne- 
tytem . D ośw iadczen ie uczy. że p e c / jw  o. r.rz>-r-/ą- 
dzorie z proszkam i O etkcra. ouziiuc/a  s :e :*A'su .st-ra- 
wnośctą. a jest tak-że lftd-zwyozai pożyw ne. A lbo­
w iem : „Mówi.! do ru.ók; i.A .tc  •: -yt.ctn.
icśM piec placki, tj? ty 'ko  z B a tk M en f. óiuer

uarsTŁ •: r : : - . -  |

Fałszerz dokimerJu iiłredickiego
na wolności

B r u k s e l a .  7. 3. (AW ) W  sprawiie faiszer- 
stwa utrechckiego ’ zaszedł bardzo ważny 
zwroti Frank Heine został wczoraj wypuszczo 
ny na wolność. Śledztwo wykazało wprawdzie 
że zdarzył się fakt sfałszowania opublikowa­
nych dokumentów. ale w myśl prawa belgijskie

go nie wystarcza stwierdzenie tego faktu do 
dalszego trzymania w więzieniu śledczero. W y  
puszczenie Heinego na wolność wyw/ołało po 
wszecline zdziwienie. Jak słychać, sprawa ta 
nędzie przedmiotem interpelacji w parlamencie 
belgijskim.

Niezwykła sensacja londyńska
Kobieta, bckodzaca od lat za mężczyznę — dowódcę

(ORcTyńskSch faszystów.
L o n d y n .  7. 3. (AW ) Wczoraj aresztowano 

irzywódcę faszystów londyńskich, niejakiego 
tapitana Parkera, z tego powodu, że w toku 
vdrożcnego przeciw niemu postępowania egze 
tucyjnego, kiedy miał złożyć przysięgę manife 
'tacyjną, okazało się. że jest to kobieta, v- iwa .

po australczyKu Smith. Pani Smith już od sze 
regu lat uchodziła za mężczyznę. Oświadczy­
ła, że nie chciała nikogo oszukać i udawała męż 
czyzmę tylko dis lepszej możności zarobkowa­
nia.

W Chinach zanosi sie na nową wojnę
domową

W i e d e ń ,  7 3 PAT. Dzienniki donoszą z 
Londynu, ze według informacyj angielskich, w 
Chinach przygotowuje się znowu wielka wojna 
domowa. Generał Czang Kai Szek skonfisko­
wał w Szanghaju i Nankingu płynące pod flagą 
chińską parowce, dla transportu wojsk. Pomię­

dzy Hankau a Nankingiein koncentruje się pod 
dowództwem Czang Kai SzelTa 100 tys. ludzi, 
podczas gdy 100 tys. żołnierzy maszeruje na 
Hankau. Według informacyj angielskich, kon­
flikt powstał na tle sporu o konstytucję i orga­
nizację administracji chińskiej.

Kara chłosty w Palestynie 
Interpelacja w izbie gmin.

L o n d y n .  7. 3. ŻAT. Na ostatniem posiedzę 
niu Izby Gmin posłanka Lawrens zgłosiła inter 
Pe^ację do ministra kolonii w sprawie ostatnie­
go rozporządzenia dotyczącego stosowania ka­
ry chłosty w Palestynie. Minister Ornsby Go­
re oświadczył, iż z dniem 1 grudnia 1928 obo­
wiązuje na terenie Palestyny ustawa w myśl 
której zmniejszona została ilość przestępstw 

do Których jest stosowany ten rodzaj kary.

TEGOROCZNE TARGI SZWAJCARSKIE odbę­

dą się w  Bazylei od  dnia 13— "23 kwietnia. W szel­
kich inform acyj co d o  zniżek k ole jow ych  i w izo ­
wych udziela Poselstw o Szw ajcarskie w  W arsza ­

wie.

—  ZSPR. POALE 3JON (ZjednJ z CSP.) Sek­
cja oświatowa. Dziś w piątek o godz 7‘30 w lo­
kalu -Sebastjana 7, referat tow. Henigf

K raków, 7. 3. 102!!. Akri * et: ,vi- '■<: !). 'a : ! z
zimai>\.

A k c j e  b a n k i . w e :  H . i . C j  P o l s k i  K*!

.Akcje p rcirn loT T : Ż e la /ff 15. w.:i:i (i? 50.
Papiery proe.enotw-e; 5-proc. Prom. Poż. do la ro ­

wa !"1 -94, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 113.50 
11250 113.
Z. br.ir.io giełdow e zaznaczyło nastrój n ieco 

I z y  Transakcje dokonano zaledw ie trzema 
p ;.;rn  m i  a to  Bankiem Polskim , Żelazem i Elek 
irow iną po kursach słabszych. Reszta p m ierów  
z braku zainteresowania bez obro low . Kuch pa- 
r.cwnl slr.hy. O broty niewielkie. Z papierów  pro- 
cen1owvch 4-proc. Prcm . Poż inwcśyccykia i 5- 
proc. Prem. Poż. dolarow a zniżkow o przy silnńej- 
« e m  zn.inLoresowaniu i stosunkow o w iększych 
obrotach.

Na pogiełdiziu ob jaw  podobny. W małych ilo ­
ściach rob ion o Cegielskim po kursie 40. słabiej 
i Ćm ielowem 0.12.

W aluty i dew izy  oficja ln ie bez z 'ig o ' rzebówanipl 
Rynek walut i dew iz w  obrotach prywatnych l 

m iędzybankowych zaznaczył sytuację bez zmiany. 
W  K rakow ie dolar gotów k ow y S.88 8.88 i
czeki bankow o 8.90 i jedna czwairta do  8.90 i P-zy 
czwarte. W arszaw a doi. S.87 i trzy czw arto do  
S.S8 i pół, .czeki 8.89 i trzy czwarte d o  8.90 i jedna 
czwarta. L w ów  doi. 8.S8--8.88 i  pół, czeki 8.90-- 
8.90 i pół. K atow ice doi. 8.88 i jedna sipwarla d o  
8 88 i trzy czwarte, czeki 8.90—8.91. Kurs płaceń ul 
Bonku Polsk iego nie uległ zmianie.

Giełda w am aw ska
W arszaw a, 7. 3. P a T. A k cje : Bajdc handuowyl 

120, Baoui P olsk i 176 i trzy  czwarte, 175 i trzy  
czw arte, Bank Sp. Zar. 85, Spi. ss 255, L ilpop  35 
i pół, M odrzejów  28 i  trzy  czwarte, 28, O strow iec 
102, 98, 100 i pół, Rudzki 41, Starachow-ice 30 i  
pół, Iks herbu scli 230.

D ew izy: Belgja 123.78, 124.09 123.47, Holandja' 
357.25, 358.15, 356.35, Londyn 43.27 i jedna czw ar­
ta, 43.3S, 43.16 i pól, N ow y Jork 8.90, 8.92, 8.88, Pa! 
ryż 34.83 i pół, 34.92, 34.75, S zw a jca ija  171.31, 
171.34, 171.08, W iedeń 125.30. 125.61, 124.99, W łoch y  
4670, 46.82, 46.58, Marka nierr 211.57. P ożyczk i: 
4 proc. prem. poż. inwest. 112 i  pół, 111 i pół, 
5-proc. dolarow a 92. 93, 92 i jedna czwarta, 5- 
proc. konwersyjna 67, 5-proc. kole jow a 59, 6-proc. 
dolarow a 85, 10-proc. kolejow a 102 i  pół, 8-proc. 
L isty  zast. Banku Gosp. K raj. 94.

Cield£ uiedeńsks
Wiedeń, 7. 3. PA T . W aluty i dew izy. Amster­

dam 284.52—285.52, Berlin 168.52--169.02, Bruksela 
98.63—98.93, Budapeszt 123.85 i pół do 124.15 ? poł, 
Bukareszt 4.21 i trzy czw arte do 1.23 i t i /y  czjw.ir 
te. Londyn 31.17 i trzy czw arte do 31.57 i t r .v  
czwarte. N ow y Jork 710.25—712.75, Oslo 189 5 0 --  
190.10, P aryż 27.73—27.83, Praga 2102 i 1rzy ósm e 
d' 21.10 i trzy ósme, Sztoknolm 189 80—190.40, 
W arszaw a 79.62 i pół do 79.90 i l>ó!, Zurych 136.59 
—137.09. Am erykańskie 707.50--711.:>0, N iem iecku 
168.43—169.03. W łoskie 37.14-3730. Szw ajcarskie 
136.24-137.04, W ęgierskie 123,86 -124.26.

Papiery w artościow e: Bank M ałopolski t).l I,
Bapkvcrein 24.05. Boden-kredi* 108.80, K m litan - 
stall 58.60, Koni pa i 15.60, Landcrbank 31.95. Mer­
kury 21.85. Żnmostensku 1121)5, Pólnocim 1102, 
Austr. Kol. Państw 41.26, Południow a ! 1 SU. A1- 
pmy 40.55. Krupp 115. P ragcr Eison 59i. II,m:, 
122," Siersza 10.2. Zieleniew ski .115 i trzy czwarte, 
Fan to 5.80, Karpaty 10 i jedna czwarta. Galicja 
48.

G*ełda zurychsktś
Zurych, 7. Z PAT. P aryż 20.31, Londyn 25.23, 

N ow v Jork 5.20, Belgja 72.19, W łochy 27 22,- IIi- 
szpnnja 76.50. Holandja 208.30, Berlin 123 37, W ie­
deń 7307 i pól. Sztokholm 138.90, Oslo 137 67 i 
pół. Kopenhaga 138.65. Sofja 3.75 i pól. Praga 
15.40. W arszaw a 5835. Budapeszt 9066 Białogród 
912 i trzy czwarte, Ateny 6.73 i pół Konstanty­
nopol 2.55 i pól, Bukareszt 309 H elsingfors 13.10. 
Buenos Aires 218 i trzy czwarte.
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Kursa gotowania
zwykłego i larakier.o
r o z p o c z ę ły  się  w  O gnisku  P r a c y , dnia 5 m arca 
b . r. W  n a jW iższyćh  dniach  o tw ie r a m y  bursa 
p ieczen ia  cias^ i to r tó w , z  uwzględm iemeim ciast 
IwietBoanoanyclh.

Wyjazci do Warszawy zbyteczny!
Załatwiamy wszelkie lecenia w sądach urzędach 

państwowych i komunalnych, instytucjach ttaanso- 
rwych ' wszystkich tony ca w Warszawie, całej Pol­
sce 1 zagranicą.

Legalizacje ooLtunentów, sprawy koni ułanie, spad 
kowa, po&zuktwanle rodzin, etc.

Interwencie, zastępstwa, porady, informacje, po 
itreduictwo we wszerkcca sprawach. Windykacje 
weksk. Egzekwowanie należności Wywiady.
BIURO „POMOC PkAWWO - HANDLOWA“ Warazawa, 
N. wy-Swiat 28. Korespondenci w każaej miejscowości 
potrzebni. Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany.

Poleca leż: © le f  rycynowy medyczny i technir/r 
C i e j  lniany rafinowany i techniczny 
Jltóf rzepakowy jadalny i techniczny 

O le  kokosowy techniczny 
Masło roślinne „Potokana* (margaryna

w i n t e m *  k o s z k o w s k i,  k r # i t w l
M ik o ła js k a  i ,  3 t  — T e le f o n y  N r. 5 4 1 9 ,  4 1 4 0

Główny zastępca i skład labryczny 
Sp. Akc. Fabryki Olejów i  tłuszczów Roślinnych 

i l) (OTOKA Synowie. Będzin-Małobądż

W oln e posady

PANNA bim.no wa z korę- | 
sp o iu k u d l poisko-ificniiie i

Lokale

oba poszukiwana od za 
raz. Zglosizeiaia d.o Adtn. 
.,N. Dziienitwka'1 pod ..HA 
BE“ . 468x

PRZYJMĘ 2 panów na 
; n ie s z k a t ii e. Zgłoszenia 
do Adtn. „N. Dziennika" 
pod „VII. Dzielnica“ .

4 n  c

PODRÓŻUJĄCY z bran- i 
ży gala ukiryiiicj i perlu u: ! 
poisiziuibLwany. Zgłoszeni 
pod „Oalainteirja" do Ad 
miiin. ,,N. DzBennika".

40 9 a

POSZUKUJE SIĘ siaty z 
branży konfekcyjnej — i 
chłopca do praktyki: E- 
mer, Floriaiislka 43. 469x

POSZUKUJE SIE agen- 
ta-ainikaseinta na Kraików, 
częściow o za wytnagra- 
dizuiiem i częściow o za 
prowizją. Kawcja, ewent.- 
gwarancja na kikaset Zł. 
pożądana. Pod. B. do 
administracji.

POMOCNIK handlowy, 
wolny z wciska, z działu 
smikieuiuiozego, z pracą i 
w soboię, z najilcpszenij j 
referencjami, od 15 mar­
ca hub od 1 kwiietnia br. 
posauikiwany. Zgłosze­
nia : L. Kirscliner, Zielo­
na 21, międizy godz. 8—9 
wieczorem . 460x

BIURO POŚREDNIC­
TW A PRACY DLA KO­
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich, R y­
nek gł. 29, 1. piętro, po 
średmiczy w wysizukiwr. 
ulu posad dla wszelkie; 
pracy kobiecej. — Biuro 
otwarte codziennie od 
godz. 3 i pól do 6-tcj — 
z wyjątkiem sobót 
świąt żydowskich. Pros; 
się pracodawców o zgła 
szattie wolnych posad.

[ Różne

ZWIĄZEK KREDYTO­
WY, Spółdzielnia z ogr. 
odp w Krakowie, Grodz 
ka 21. przyjmuje inkas'' 
weksli, frachtów i innych 
dokumentów na Kraków 
oraz wszystkie miejsco­
w ości kraju. Przyjmuje­
my wkładki oszczędno­
ściowe. Taryfę inkaso­
wą, zawierającą 743 miej 
scuwośoi, wysyłam y be® 
płatnie. Załatwia szyb­
ko! Liczy tanio! 457x

L.EKCJE m ocnych ro ­
bót ręcznych Zakład 
haftu i endl. „E M K A ‘ 
Pęazichów 3, sklep.

W OROSZ Jan 1901 Swii
cza, unieważnia zgubio­
ny diokuimeitut w ojskow y, 
w ydany przez P. K. U. 
Rzeszów. 467x

UNIEWAŻNIA SIĘ zgu-
hiioirie książeczki wojsko­
we Kriila Stefana 1904, 
P. K. U. Sambor, o,raz 
P.rzyhka W ojciecha 1905 
P. K. U. Dębica.

Waine dla Paó!
}Akcje u i dn^eh robót 
lę ezn y c l i :  T k an in y  p le c io ­
ne (p u lo w e r y ,  p łaszczyki,  
s /. f le  itp.i . T enery fk i .  Try- 
k o la rs tw o  ręczne, S erw ety  
francuskie ,  theski, Kwiaty, 
! a jace .  H rzyim ujc  się  za- 
m ó w ie n  a. Zakład  lian: 
i eu d ibw a n ia  . ,  E M K A “  
P ęd zk lió w  a , sk le p .

„HYGINA**
Pierwsza Krakowska W ytwórnia Ochronnej Bieliz­
ny Zawodowej, Kraków, Bunetowska 3, Teief. 4539.

Nadnsedł wielki transport e m c yk a A ik lc  
maszyn do pisania marki

REX Y I S I B L E

e t i n c t i t a w .  r :r ó h a  p r z e k o n a  k a ż d e g o  
o  jakości

; kg. k i w y paiene: Santos Prima Zł. 8X0
i „  „ ,. Santos Extra „  9X0
i „  „ ,. Ceylon Nr. 2 „  12.00
i ., „ 5 „ Ceyion Nr. 1 „  14-40

poleca . 17?x

W ejfiE tf O f s 2 . e v / s k ^ ! » .  ^  RyseL
. /u  ::l o ‘T- i r w(V w oś>- > oehcbeitia  ręezy się.

_  p n y
t a n Bnra S is t t a r m u n je  olbrzymi wybór

o d  cen  n u jn iż szy ch . S p ła ty  b a rd z o  d o g o d n e
N A JW IĘ K SZY  SKŁAD r O R T S P ifc łiO W

HELENA fKOLARSKA
Kraków, Sz&wska 9.

.Marka światowa! siawy"
=  LAaiuH od Sat 40

Dla zdrowia dzieei!
przez powagi lekarclue iąlecauy.

H K Y A  p ^ d e r- — Ł i. JTa. AnasepraczHu .

i M M  HYGlEKCiNF
II aictcwk'-;frksi

Tysiące pcdziąkovnsiir
Dlatego tąd&ó nałoży aricięttde tyibo PUDRU HĄYĄ

Do nabyda wsrysOili ąjtfcfcłcłł I L
S . H AY, iptoharz,

L W Ó W

^ - S 2 Y B X L - € r

RACH MISTRZ
Samoliczące Itibiiczki mnożenia 
; dzielenia (do 10.000) z przykła­
dami uproszczon. działań rach.

Oszczędzają czas!
S z a n u ją  n e r w y !  U s u w a j ą  o m y ł k i !

Liczą wszeenstronnie!
Niewielka leszta III. wydania do habycia 
po 75 gr. w księgarniach i handlach pa­
pieru, ewent. wysyła za nadesłaniem 1 Zł 
H. Taubman. Kraków 0, Kazimierza W . 98.

poSecs pracownia blacharska

49 Z a w ia d o m ie n ie ^
: e n ;  Z ł .  5 5 0 ' -  Do nabycia we firmie 

l. V e is sm a n , K ra k ó w . E e rk a  h ise łew icza  Ii 
Telefon Nr. 3182

cfi¥iignią ItsstdKuF
A T A Y A ^ A Y A Y A Y A Y A T ś
▼ a y a t a t a t a ? a y a t a ^

z literatury hebrajskiej i żydowskiej
w oryg. i tłumaczeniach/. V yciawniatw: oztybla, 
Central BOeher, Kultur-Liga, Harz i R. LOwii 

z Wiednia poleca

K w o i s  iudaisiKZDL Sintche Trlnka
Etzeszow, L a tą ie w ik ic r o  L a  W*

4t21bp Najdogodniesze warunki spłatę.
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